
IMAKCJA i AMIN1STRACJA; 
9IAŁ\fSTOK 

RYIEK KOSCIUS.IKI Nril teL 67 
Konto P.IT.O. nr. U f 0 6 

. ' m . 

Dziennik Białostocki 
MNIEDZinUR. 16 PAŹDZIERNIKA 1MS R C *|n H 1 » g r. 

t 
BE-RLIN. 15.10. Wczoraj o g. 19 

kane erz Hitler wygłosił przez ra­
dio vielkie przemówienie politycz-

Hptler na trybunie 
gniewa sie na Anglię, kokietuie Francie 

Kaiclerz scliarakteryzował na 
wstęiiie nastroje i rozczarowania, 
które przeżył naród niemiecki od 
•woju ' po dziś dzień, podkreślił nę­
dze, i torą przeżywa ca|y świat od 
chwil zawarcia pokoju, twierdząc 
to nalwiększe ciężary ponoszą 
Niemy, które zarówno wskutek 
narzuionego poniżającego traktatu, 
jak i poprzednich nieodjowiedzia:-
nych -zadów, znalazły i ;ie w sytu­
acji r< zpaczliwej z bllsk> 20-tu mi> 

iiam i ludzi, pozbawionymi środ-
ów < 6 życia. 
W ym stanic fzeczy rosła w 
zesz ! niemieckiej armia, wroga 
szelllemu lądowi społecznemu, a 

6 miljtnów komunistów zagrażało 
Iłletyllo Rzeszy, ale i całemu cy-
wilizo vanenui światu. 

DoJŚ :'e do władzy partii narodowo-
socjalli iyczne) — zdaniem kanclerza— 
nr»(o\viilci łwlal. Ten Jednak, zamiast 
nznie IzlalatnDśc partii narodowo-so-
c|ill»ty:znc|. polcp'1 la w najostrzel-
•zy sppsńn. Przykładem tego były 

chociażby obrady międzynarodowej rozbrojeniowe), żywiły nadzielę, Iż do| 
komisji Śledczej w Londynie 

Przeciwko tolerowaniu tych obrad 
przez rząd angielski, kanclerz wystą­
pił w bardzo ostrych I kategorycznych 
słowach. 

Przechodząc do stosunków niemiec­
ko - francuskich, kanclerz zaznacza z 
zadowoleniem, że ostatnia mowa pre-

dzle do sprawiedliwe) równości zgody 
miedzy dawnymi przeciwnikami. 

Bieg wypadków stwierdza Jednak, IZ 
Niemcy znalazły sle w Genewie w cięż 
klei sytuacji. Niemcy były traktowa­
ne n'esprawledKwle: rozbrojona Rze­
sza stałaby wobec ii/.brułiniych sąsia­
dów. Niemcy w Genewie były deklaso-

mjera Daladlera zawierała słowa po- w a n 0 , pon i i , ^ Sytuacla ta była nie 
rozumienia, „za które mlljony Niem­
ców sa mu głęboko wdzięczne". 

Jako narodowy socjalista, — clacn.il 
dale) kanclerz — odrzucam wraz z 
moimi zwolennikami zasadę podbijania 
krwla ludzi obcego narodu, którzy nie 
hedit nas kochać. 

Kanclerz polemlzule następnie z pre-,odbyło się posiedzenie poufne pre­
mierem Daladler w sprawie mllltary- zydjuni konferencji rozbrojenio 
zacll młodzieży niemieckie). Młodzież wej. 
la Istnlele w Niemczech Jedyn'e poto,| W posiedzeniu! jvzięli udział m;. 
ahv bronić Rzeszy przeciwko nalgroż- nistrowie Simon, Beck i Paul Bon 
nlelszemu wewnętrznemu wrogowi J- cour, delegat wioski Soranga, am> 

do zniesienia. Zmusiło to obecnych mę-
żów, kierujących losami Niemiec, do 
usunięcia sle od współpracy między­
narodowej. 

Kanclerz zakończył swą niowę 
stwierdzeniem, iż głosowanie na­
rodu potwierdzi niewątpliwie de­
cyzje rządu Rzeszy I uprzytomni 
światu wspólne obowiązki, •wjyńi-
kające z równych praw. 

* : ( — L _ 
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P r a o m a c i 

Miejscowa i odnomenlłrnł^ ^ .«_ 
ZimW«a»w» a t>rzei)rftł r 

Ceny o*ło«z«fii 
Za wiersz mli u tekstem (12 lamo­
we) 2S gr., w tcksfla 
70 ir. drobnych 

(6 lamowej 
zi wyraz 20 ir 

Bohaterscy Piloci balonu „Kościuszko' 
lądowali wczoraj w Warszawie 

Ostatni r az z Niemcam 
na konferencji rozbrojeniowej 

GENEWA, 15,10 Wczoraj rano 

komunistom. 
Na zapytanie premiera Daladler, dla­

czego Niemcy ładala broni, kanclerz 
odpowiada, że zachodzi tu pomyłka: 
naród I rząd niemiecki nie żądały nigdy 
broni, lecz żądały równouprawnienia. 

Poprzednie rzadv niemieckie, biorąc 
udział w Lidze Narodów 1 konferencji 

Hazaiutrz po zdjęciu maski 
Głosy francuskie o Niemcach 

PARKŻ. 15.10. — Wiiidomości o 
wycofaniu Niemiec z Genewy wy 
•wolały w kuluarach francuskiej 
feby deputowanych duże wrażenie. 
speputo wany Taittimger, jeden z 
leaderów prawicy rancuskiej. 
atwkerdtił. że naród niemiecki uka 
łat sw« prawdziwe obli;ze. 

„Wie-zc — oświadczył deput. 
raitttrtg tr — że nastąjpi teraz kom 
(Jletiny ; wrót w oolilyc* sagranicz 

Fra icji. Nie można już nadal 
irwlć złudzeń co do Ligii Naro­

dów. w skład której ni: wchodzą 
3t. Zjednoczone i Japonja. Musimy 

polityki i powróci i do tradycyjne,. 
pfced uo/ny". 

0*DUI >wany Renaude przywód 

ca neo-sócjalisłów oświadczył, .że 
wypadek ten jest może na/ważniej 
czem wydarzeniem od czasu woj­
ny. 

Sekretarz generalny partii rady­
kalnej Ałbert Milliaud twierdzi, że 
Niemcy zamierzają przez swe usta 
cienie w Genewie zarezerwować 
sobie zupełnie wolna reke w zbroje 
niach. Jeżeli wejście Niemiec do Li 
gi Narodów było wielkiem wydaj 
rżeniem, tp obecne ich wycofanie, 
iiiczem nieusprawiedliwione. ohyj 
ba. tern. że pragną sle zbroić, jest 
jeszcze wiekszem wydarzęnieml 
któresro znaczenie jest niezwykW 
groźne. 

ntroloi j . 
Oświa 

LONDlYN, 15.10. „Tinrw" ogłasza 
Jlst otw; rty gen. Morgjina, człon­
ka b. m|edzysojuszniczejj komisji 
kontr ' 

wencji 
RzplHej 

Nigdy nie stwierdzono 
* uyhonan a traktatu przez Niemcy 

komisja ta nigdy nie twierdziła w 
swych raportach urzędowych, że; 
Niemcy ściśle wykonały klauzule 
Traktatu Wersalskiego, dotyczące 

rykański Norman Davis oraz n>ie-J 
niiccki von Rcinhaben. 

Na wstępie minister sir J o h n 
S i m o n złożył i zapowiedziane 
oświadczenie, oczekiwane wszę­
dzie z niecierpliwością. 

Zamiast n:erwotnie przcwklzianeg.i 
5-lettiiesro czasu (rwana konwencji, 
należałoby przew^zlcć konwencję 8-
letmą. Okres 8-letr(l musi być rozłożo­
ny na 2 etapy. Pierwszy: poświęcony 
przekształceniu armij kontynentalnych 
na armie, oparte na Systcnre krótkie), 
obowiązkowej służbie wojskowej oraz 
uruchomieniu odpcWedncso systemu 
kontroli dla zapewnienia, iż zobowią­
zania, zawarte w konwancji, będą lo. 
ialiiie .przestrzegane. 

Co do dlu«iśc. .tego pierwszego e-jłatwiona tylko przez 
taipu", jak go nazs^va s r John S'mcn, i rencję, 
unikając określenia „okres próbny", 
szereg rządów wymienia okres 4-Ietni. 
inne sadza, że mógłby być krótszy. 

Rezultatem zniesienia w dragm o-
kresie różnych rodzajów broni, byłoby 
ustaleae isly broni dozwolonej. 
Wszystkie państwa, a więc I Ic, któ­
rych zbrojenia są ! ograniczone przez 
trakta<y, tn:alybyj prawo posiadania 
łych rodzajów brajli; 'lość tej bromi, 
oczywiśc e. będzie |Tmi*iala byt przed­
miotem układów. 

Innemi s łowysi r John Simoi o-
biecuje Niemcom w drugim okresie 
równouprawnienie jakościowe 
przez r>rzjrznatiie im prawa pi sia­
dania broni t zw. defensywnej, i 

Warunkiem tego wszystkie* i — 
oświadczył dalej sir JohnSimoi — 
musi być Jednak zgoda Niemiec na 
nlopowlększanle swoich zbro|ei(". 

W dyskusji, pierwszy zabrał Kłos 
N o r m a n D a v i s , który oświad 
czył, że; całkowicie . przyłącza sie 
do wywodów delegata W. Brytihji. 

Delegat włoski S o r a g n a zło 
żył deklaracje, z której wy^ka 
chęć nitwiązapia sie. z tezą f"an-
cusko - angielsko - ainerykańsla. 

P a u l B o n c o u r , oświid 
czył kategorycznie, że Francja jest 
w dalszym ciągu przekonani ,1 iż 
kwestia rozbrojenia nie może być 
rozstrzygnięta w rozmowach w ma 
lem gronie pańsitw, interesuje ona 

| wszystkje państwa i może być ia 
samą konfe 

lezą on kategorycznie, iż I rozbrojenia, 
::*: 

Pol cant gdański ukarany 
za odmową pomocy Polakom 

GDAftfeK, 15. 10. INaslutek inter-iEłganowa, który oświadczył wzyj 

BolJcjanU wiejskiego Kapanke 

komisarza generalnego I waiącym go do pomocy Polakom^ 
ienat zwolnił |ze służby \ że jest na urlopie i że nie będzie ii>* 

z ' terwenjował. 

Uroczystości polsko-czesk e 
w llradcu KraIovem 

PRAGA, 15.10. Wczoraj rano poi-
Ś:y wete ani powstania 1863 r. od-
Jfcchail z 3ragi da liradec Kralove. 
Powitały ich tam olbrzymie tłumy 
miejscow :j ludnoSci i jrzedstawi-
oiele wlalz. orsjanizacyj społecz-
•Jych l t. I. 

Obecny był również minister han 
dlu Matotiszek. 

Na plac t przed ^niejsłoim muzeum 
j>rzemysl< wem oczekiwała jwete-
renów po sklch ko^mpalnia honoro­
wa z orki ;strą. 

.Po ode:raniu hymnów narodo­
wych polskiego i.ozes>k)slowackie 

Ku czc Stefana Ba 
Wspaniały obchód 1 widowisk 

świeciła ' Warsza' ma święcili wczoraj 
400-tecie sróla Stefan > Batorego 
uroczystą akademia na placu Mar 
szalka Pi •sudskiego. |przezjiacza-
Jgc dochdc z części widowiskowej 
na budow^ ponirpika klrółewskiego 
•w sttolicy. 

Z wiek serych 

go powstańcy 

Prezydent 
generała dyw 
korowania WJ 
dereni Białego Lwa. 

polscy przeszli przed 
frontem komphnji. Sztandar z roku 
1863 udekorowano następnie wień­
cem wawrzycowym o wstęgach o 
barwach , repjubllki czeskosłowac-
kiej. • 

Wieczorem w teatrze miejscoi 
wym odbyła < ie uroczysta akademi 
ja, na której wygłosił przemówie­
nie prof. uniwersytetu Karola w 
Pradze dr. Sz Akowski 

niemiecki I R h e i n bla-Delcga^t 
b e n oświadczył, że w nieobecteś 

Massaryk upowaina 
zji Kocenilka do ude. 

iteranów polskich or-

irego 
historyczne 

złozon-a z oraairizacyj b. wojsko­
wych,. sokołćw. harcerzy, straży 
ogniowej i pt'Ucji zamknęła wstęp 
na plac z boesnych uJlic. 

Na trybunę! wszedł Przewodnl-
ozacy Komitełtu Obchodu, gen. dr. 
Roman Górecki t zagaił akademję, 

Znika papierów 
..., niemieckich ,, 

' NQWY JORK, 15. 10. Na giełdzie 
nastąpiła znaczna zniżka papierów 
niemieckich, w szczegóLności zaś 
obligacyj pożyczki Davesą. Marka 
niemiecka miała też słabszy kurs^ 

Na Wallstreet rJatłują pewne oba 
wy ze względu na przyznane Rze­
szy znaczniejsze pożyczki. 

Na polu bitwy 
pod Ssragota 

NOWY JORK, 15.10J — Dziś 
na historyczuem polu bitwy nod 
Saragota odbędzie się ; uroczy­
stość ku czci Kościuszki. Prze­
mawiać będą generałowie: Ben-
net i Gillet, rad^ia Kwapiszewski 
i dr. Flick ze stanowego depar­
tamentu oświa t j . 

Dziś ukazały się w obiegu 
5-centowe znac:ki pocztowe i 
podobizną Kościuszki, reprodu­
kowaną z pomnika Popiela w 
Waszyngtonie. 

W najbliższych dniach odbę­
dą się obenody ku czci Naczelni­
ka Kościuszki we wszystkich o-
siedlach pilskich. 

Konflikt 
sowlecho-Iapońskl 
TOKIO, 15. 10. — Prasa Ja­

pońska donosi, że wskutek kon­
fliktu rosyjsko \ Japońskiego w 
sprawie kplei wschodnio - chiń­
skiej, i w kwiązku z pogłoskami 
o koncentracji wojsk sowieckich 
na granicy z Mandżurją, do Mu-
kdenu, Cłiarbinu i Hsin-King są 
ściągane wojska mandżurskie. 

ci Nad<>Viego ogranicza sie do i rzy 
pomnie nia dwu zasadniczych rosz­
czeń N emiec: pierwsze to — Istot­
na redukcja zbrojeń mocarstw sllr 
nie uzbrojonych, drugie — praklyfcz 
ne i natychmiastowe zastosowtóe 
zasady j równouprawnienia. 

Na Wniosek przewodniczącego 
Hendersona prezydium postanowi­
ło zakomunikować Jcopiisji głównej 
expose 3ir Johna Sfmona i wpisać 
nj porządek dzienw poniedziałko­
wego posiedzenia komisji dysikisje 
nad tern! expose. '• >l 

Wczoraj powrócili do Warszawy 
kpt. łlyncik i porucznik Burzyński, 
bohaterscy piloci halonu „Kościusz­
ko", który w tegorocznych amery 
kańskich: zawodach balonowych 
zdobył puhar Gordon I- Bemeta. 

Okręt J<ościuszko1, który przy­
wiózł balonowcówJI zawinął do 
Gdyni wczoraj o goazlnte S-ej ra­
no. Witała ich entuzjastycznie ca­
ła ludność naszego portu z płk. 
Kwiecińskim i majoiem Makow­
skim, przybyłymi specjalnie z War­
szawy, (oraz przedstawicielami 
władz gdyńskich na cceie. 

O,godzi 2-ej popołułnlu kpt. Hy-
nek ipoi i Burzyński wyruszyli do 
Warszawy 3iom.unika< yjnym „Fok-
kerem" lHtii lotniczej „Lot". Na 
lotnisku mokotowskie! i wylądowali 
o godz. 4 min. 30. 

Nie bacząc na deszcz iwu.tr, 
zgromadaHy Isie na k tinisku liczne 
tfutpy ołzek;ującycli. Zwraca na 
siebie uwagę,dowództwo i kompa­
nia II baonu balonowego z Jabłon­
ny. O godz. 4 min. Zi ukazuje sie 
na widnokręgu wyczel iwany „Fbk-
ker". któtlyzatoczywssy nad iotni-
skiem wielkie, kolisto — ląduje. 
Wysiadaj* kot. Hyńek i por, .Bu­
rzyński, dzerstwi, różowi, i radośni. 
Z pośród nacierający et tłumów wy 
dziera sie]dziecięcy gł< s: „tatusiu I" 
To pięcioletni synek jor . Burzyń­
skiego, 'który z kwlaU mi w reku 
podbiega do ojca i ws;akuje w je­
go wyciągnięte ramion i. 

Żołnierze - balonow< y porywają 
swych bohaterskich ofi<:erów i pod­
rzucają ich w górę i okrzykami 
„niech żyje!" Kpt. Hyiek wyrywa 
się z muskularnych ri.k żołnier­
skich, aby zameldowad się u do­
wódcy baonu i odpowiedzieć na je­
go serdeczne powitanie. 

Kpt. Hyłiek i por. Burzyński uda­
li się do jabłonny, gdz e odbył się 
wieczorem uroczysty bankiet po­
witalny, wydany na ich bześć przez 
dowództwo baonu balonowego. 

Dzisiaj zdobywcy puharu Gor­
don - Bonreta złożą ofi< Jalne wizy­
ty, poczen położą wieriec u stóp 
pomnika ra pi. Unji Lutclskiej. Po­
południu będą podejmon-ani trady­
cyjna- latrtpką wltis w Aeroklubie 
Polski, którego władzom powierzą 
otrzymany puhar-

Zwycięstwo kot. Hmka i • por. 
Burzyńsklpgo iest tern sżczytniej-

sze, że w. tegorocznych zawodach 
o puhar Gordon - Bcimcta mieli gro 
źnych rywalów w postaci znaiko-
mitych pilotów balonowych sześi 
clu krajów, mięu/.y nimi Ameryka­
nina rekordzisty Vtan Orni mu, pi­
lota baloou „Goddyear". 

Start odbył się dnia 2 września, 
o godz. 19 ni. Ki / llotnlska Curtij 
Reinhold w Chicago. Balon ,JCos-
cluszko" zerwał się do lotu pią/tym 
zkolei i poszybował na północny -
wschód. W powietrzu znajdował1 

Się 39 i pół godzin, osiągając wy­
sokość 6.5O0 metrów i pokrywając 
przestrzeń 1400 kilometrów. 

Dnia 4-gO września o gbdiz. 10 
min. 48 opadł w lasach kanadyj­
skich. Ponieważ na 2 godziny 
przed lądowaniem piloci zauważyli 
pod sobą tor kolejowy, postanowi!! 
stąpnąwszy na ziemię, dotrzeć doti 
pieszo. Wędrówka la na przestrze­
ni 20 mil, poprzez dziewiczą pusz­
czę, o głodzie i chłodzie trwała 5 
dni. Dnia 9 września piloci dotar­
li nareszcie do toru kolejowego* 
gdzie natknęli się na drużynę robo­
tników, którzy zaprowadzili ich do 
najbliższego osiedla Lemieux. Ca­
lem ich pożywieniem w ciągu tej 
pięciodniowej tułaczki było 12 po­
marańcz. 30- rodzynków i zrywana 
po drodze jagody i borówki. 

W Clricago na wystawie wttanp 
ich, jako zwycięzców. Pułiar wrę­
czyli im płk. Mac iCracken, jako 
przedstawiciel miasta oraz generał' 
Wodring. sekretarz < sianu w mini­
sterstwie wojny. Clijcagoska polo­
nia. naitoniejsza w Ameryce, feto 
wału bohaterskich pilotów z entu­
zjazmem niebywałym. Do ostatnie) 
chwili nadchodziły î e wszystkich 
stron Ameryki usilne prośby od­
wiedzenia tamtejszych kolonii pot« 
stktch. 

Przedmiotem podziwu amery­
kańskich sfer lotniczych był batom 
„Kościuszko", całkowicie sporzą­
dzony w Jabłonnie z materiałów 
krajowych i rękoma polskiego ro­
botnika. Jego trwałość, odporność 
i wyposażenie przyczyniły sie nie­
mało do zwycięstwa. 

•"obadanie ouharu Oordon^Ben-
ncbta nakłada n i Polskę obowiązek 
urządzenia ml«foy.»rod*wych za­
wodów balonowych w TOKU 1934. 

miast oóciągi popu- poczem prz^mówrl p. Marszalek 
larne przy viozły liczni wycieczki 
prócz te«o liczine rzesz s mieszkań­
ców stolic: • wcięły ud)zial w uro­
cz vstości. 

Na udeki .rowanym ztclenia i ko­
biercami placu stanęły poczty 
sz-tandarofl e i organizicie. Wielka 
mana potm siu kp|t. giec.gr. J. Steb-

ukazala Polskę z cza-
- wietktego monar-

aowskiego 
aów panowjania 
flhy. 

O gode. 

Sejmu. dr. Kaizimierz Świtałski, 
Hymn państwowy rozdźwięczał 

w wyikonaniu 4 połączonych or­
kiestr wojskowych pod batutę mjr. 
Lidskiegn - Śtedaińskiego. 

Po przemówieniu gen. dyw. Q. 
Orlicz - Dreszera usłyszeli obecni 
pieśń husarii polskiej i pieśń o mo­
rzu w wykonpmiu połączonych chó 
rów' czterech stowarzyszeń śpie­
waczych pod batutą pro$. J. Makia 

5jej straż porządkowa, I kaewicza. 

Sława polskiej jazdy 
pod wymownem piórem angielskiego dzfennikarza 

LONDMNt 15. 10. U ..lVlanchester 
Guardian" zamieszcza korespon­
dencję z War$eawy z opisem re-
wji krakowskiej z dn. óngo pażdzier 

!;»:(. l i . 
Socjaliści austriaccy 

za niepodległością--przeciw anschlussoWi 

Rewolucja w Sjamie 
Walki pod stolica 

NOWY J 3RK. 15.1o] Wedługde-1 cięte walki pomiędzy wojskami rza-
pesz, 
•nu. pod Bi 

olrz 'tnanych za stolicy SJa- doweml a powstańcami 
ngkokii oczą się za-1 

WIEDEŃ. 15.10. Wczoraj rozpo­
czął się tu zjazd austriackiej partii 
social-demokratyćznej przy udzia.e 
około 500 delegatów. 

Z gości zagranicznych biorą u-
dział w zjeździe Leon Blum (Fran­
cja), Vandervelde (Belgja). Smith i 
Compton (Anglja), Soukup (Czecho 
Słowacja), Orzech (Polska) i inni. 

Zjazdowi przedłożono rezolucję, 
domagającą się skreślenia z pro­
gramu partyjnego ustępu o Atischtos 

Zamiast Niemców--Francuzi 
w fabrykach sowieckich 

BERLIN. 15.10. — Według o-
tTzymanych tu wiadomości — 
wszyscy inżynierowie niemiec­
cy, zatrudnieni orzez rząd so­

sie z Niemcami i wstawienia na Jet 
go miejsce deklaracji na rzecz-wol­
nej i niepodległej republiki austriac­
kiej, związanej gospodarczo z pańr 
stwaini sąsiedniemi. 

Rezolucja oświadcza z nacis­
kiem. że śocjal - demokraci austr­
iaccy gotowi są wystąpić czynnie 
w obronie Austrii, gdyby jej groziło 
niebezpieczeństwo z zewnątrz, pod 
warunkiem jednak, że ustrój repu­
blikański nie będzie naruszony. 

wiieckl, otfzymać mieli rozkaz na 
tychmiastowego opuszczenia Ro­
sji. Zastąpieni oni będą przez 
inżynierów francuskich 

nika r. b. j Rewia jaką odbył Mar­
szałek Piłsudski w Krakowie, wy­
wołała wielkie zainteresowanie. 
75.000 Potaków przybyło £ najbar­
dziej odległych części Polski, aby 
ujrzeć tę najwspanialszą pod wzglę 
dem liczebnym i jakościowym re­
wię. Wiaok przeszło 4.000 uła­
nów, wyposażonych w najbardziej 
nowoczesną broń, galopujących z 
precyzją mechanizmu zegarka na 
najlepszych koniach, jakie Polska 
posiada, musiał wywrzeć głębokie 
wrażenie.! W odróżnieniuTod po­
przednich rewii wojskowych, re­
wia krakojwska obejmowała wyłą­
cznie Kawalerie. Marszalek Pił­
sudski zorganizował kawalerię poi 
ską tak, że nie ustępuje ona żadnej 
innej kawalerii europejskiej. O-
becnie po4 komendą marszałka Pił­
sudskiego znaWuje się przeszło — 
40.000 Jazdy, a więc tyle. ile Wiel­
ka Brytania posiadała w sierpniu 
1914 T. 

Dnia 6 października 1683 r. kroi 
Jan Sobieski w triumfie powrócił 
do stolicyj jako pogromca Turków 
.pod Wledaiem. 250-ta rocznica te-
go wydarzenia stała się okazją dla 
tej wielkie! rewii wnjskowei. iika 

S 

odbyła się na historycz>nem polu. 
dokąd przybył w swoim czasie zwy; 
cięski król z pod Wiednia. Okoli­
czność, że rewia ta odbyła się u 
stóp kopca Kościuszki, który jest 
świętym dla serca każdego Pola­
ka i tuż pod prastarym zamkiem 
Wawelskim, wybudowanym przes 
Kazimierza Wielkiego, dodawała 
tej uroczystości splendoru, wywo­
łując w pamięci tysięcznych rzesz 
widzów pełną chwały przeszłość-
Równocześnie jednak widowisko 
to było uczczeniem własnego trlutn 
fu Marszałka Piłsudskiego. Prawie) 
20 lat temu Piłsudski opuścił Kra­
ków z garstką piechoty i kilku i u-
łanaml, a dziś stoi na czele jednej t 
największych armij w Europie. 

Marszałek Piłsudski sprowadził 
do Krakowa tylko kawalerie, jako 
typ żołnierza, który najsilniej prze­
mawia do uczuć polskich. Ułan jest 
tradycyjnym żołnierzem polskim, 
Jest on dla Polaka tern, czem dla 
Anglika marynarz. Wszyscy poe­
ci polscy opiewali te dwa nieod­
łączne czynnik! jeźdźca I konia' tt 
stare polskie przysłowie mówi; 
„Polak szczęśliwszy na konin. DJJ 
w nJebl*" 

http://clacn.il
http://iwu.tr
http://giec.gr
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SytuacJi upioścffa się I wyją 
(nita. • 

JeżeH t. ąd Rzeszy przypusz­
czał, że Js skcmplfkuje I zamjrli, 
ogłaszając swe wystąpienie z Li­
gi Narodó v I i; Konferencji Roz­
brojeniowi J — to był w błędzie. 

Od chwil, giy Afystydes Bri-
iiiid w r. 1925 w LOcarno prze­
prowadził usadowienie Strese-
mana w f >telt stałego członka 
Rady Ligi do :hwt(i, kiedy Beni­
to Mussol ni prowadza! Hitlera 
do grona . czterechjf, którzy mie-
JI Jako „w eUd; mocarstwa" rzą­
dzić „tnałi ml" — chwile się dłu­
bie p a s n o u s t ę p s t w na 
rzecz Nlentec, a równocześnie 
rosną aoc yty Niemiec do coraz 
większych ustępstw ze strony 
łych. co j( w wojrp światowej 
pobili. 

Ta pollt * a otrz3|mała w sobo­
tę c i o s ś m l e r t l l n y . Brland 
Już nie ży c. ale I Mac Donald I 
MussoHnl muszą dklś uświado­
mić sobie, do <:ze«o doprowadzi­
ło nieustai ne ustępowanie, byle 
tylko utrz 'tna! Beflin w dobrym 
humorze. 

Hitler i r z e k r e ś I M l Lo-
carno 1 ,j»akt czt krech" — I to 
właSnle ziakomicic upraszcza I 
wyjaśnia lyWacJe, europejską. 

JaWe będą h a s ł ę p s t w a ? 
Pod tyn wzkrlędwn nasuwa sle 

mnóstwo problematów, których 
Megu oczs wtScIe Już w tej chwili 
przesądza^: niepodobna. 

Co post inof Ią trzej partnerzy 
„grubej cz yórjti", Itórym czwar­
ty sio wytikriął? flak zareagują 
dotychczasowa piotektorzy po­
stulatów i kmjleckbh? Jak usto-
mmkiije sł i Lftra Narodów? 

kle konsekwencje wysnuje Kojn-
ferencja Rozbrojeniowa? Cty 
krok niemiecki równa sle defini­
tywnemu zerwaniu z współpracą 
międzynarodową, czy też jest no­
wą próbą •wymuszenia dalszyph 
i ustępstw? pfcy Europa nMyfrrlle 
i to spokojnie.i jeśli Niemcy poczhą 
się faktycznie dozbrajać? 

Przyszłość da odpowiedź na te 
pytania. 

Ale joiź dziś Jedno jest pewhe 
i widoczne t 

S k o ń c z y ł a s l e ; u ł u d a , 
jakoby meioda ustępowania wo­
bec Niemiec wiodła do pacyfika­
cji Europy. N a s t ą p i ł nja-
w r ó t doi T r a k t a t u W e r ­
s a l s k i e g o . Polityka europej­
ska w S latach, od wstąpienia 
Niemców do Ligi do Ich wyslją-
plenla, kołowała po manowcach. 
Teraz wra<ja do punktu wyjścia: 
Traktatu Wersalskiego. Sam Hi­
tler przedairj plifk dokumentów, 
będących śladami te?o kolowja-
uia — sam!umożliwił nawrót Bo 
bazy wyjściowej tego układu 
międzypaństwowego, Jaki stwo­
rzono w Weirsahi. 

Pod tym względem oddał przy 
sługę światu. Pozbawił go nie­
bezpiecznych złudzeń. Uprościł 
sytuację 1 wyjaśnił. 

Polska zawsze ostrzegała, gdy 
widziała tp krążenie po manojw-
cach iretępstw. Nie zawsze I wśzę 
dzlc Ją chciano rozirmieć. Teraz 
chyba już rozumieją... Sam Hitler 
musiał Ich przekonać, że jody­
nom ubezpieczeniem pokoju Eu­
ropejskiego jest dopilnowanie, 
aby z fiWchu, wzniesionego! w 
Wersalu, nikt nie podważył hni 

|y i-? Ja- Jednej cegły, 

Iś wyro! Dziś wyrok 
•prawie 4 4 z Nockowel 
n II itr _.~>o4. n ki Stronnictwa Lądowego, którego o-TARNÓV. lte-10. j W procesie o 

zajścia we v«ljNockibwej rozpoczę-
y sle w sobotę i; przemówienia 

Pierwszy zaprał iłos prokurator 
h-. Klimczy t. .. . , 

ZaJScia w Nofckowil « tembardzlcl 
•minlenne. ie i-JziAłwt wti ich było ° ini 
poV tnlelrecwejlludmsd oraz 1S ran-
pyoh policja ittj*. 

Opłsjuac urzekle*: vyv*tit6lr, pro­
kurator pod ire* tt wU-occną plapowośc 
rych zalsc, 

Niektórzy osttrlen rtumaczą jie, ze 
«>li do kośćola,[inni l i srłt na grzyby, 

Inni wreszc e, że wypadkiem malezJi 
Tale na mle|!CU feajłc, leci świadomość 
tezy nu mott; hsje pojT-zletn później Już 
Ina miejscu wybadkiń przyłączyli s'c 
do zgromad tonych. {Wy lobaczyli ba­
rykady. 

Przewód nd^wy nie wykazał, aby 
ktokolwiek rar»I ate .zapobiec wypad­
kom. Protai *tor dziel 4J oskarżonych 
na 4 łrupy: jo *lerws|«J nalozs ci, któ-
rzy wywoty irall ludzi y domów, do drn-
»lej cL któr! y klerowałi akcja, do trze-
t:el cl. któr :y brali udziaf w groźbach 
przedwstepr ych. do czwartej (trapy 
rl, którzy i takpwall połicję. 

W Intecr? e porradku — kodczy pra-
karator. pop cral.ic Mkarzenlo — stwler 
*i*m, ł« w >z«dzl« data *l« wyczuć re 

Awant 
przeciw 

Niemcy! wystani! 
dówl 

Jest to akt polityczny wielkiej 
doniosłości I bardzo!poważnych 
rei chwiH jeszcze nie dających 
ustalić następstw. 

Liei Naro-

Pobyt Niemców w Lidze Naro­
dów trwał niemal 8 lat. 

Osneza kh przyjęcia w poczet 
cztonków Uzi jest następująca: 

Traktat Wersalski itstalil pierw­
sza listę członków Ltei Narodów. 
Weszły do ntej | państwi ..sprzy1-
mferzone i stowarzyszone", przy 
czem dla innych państw — nautrał 
nycli. nowopowstałych — drojfa 
stało otworem. 

Była ona natomiast zamknięta 
dla Niemiec. 

Dopiero w październiku 1925 r. 
„Locarno" otworzyło Niemcom 
drojre do Genewy. 

Dnia 5 paż^zilernika 1925 zebrała 
się w Locarno konferencja 7 
państw: AnaUl, Francji, Betói, 
Wioch, Niemców. Polski i Czecho­
słowacji, które reprezentowali: 
Austen Chamberlain, Brland, Van-
derweJde, Sciąloja. Stresscmann, 
Skrzyń*! i Benesz 

Była to — Jak wtedy utrzymy­
wano — likwidacja polityczna na­
stępstw wielkiej wojny, postawia­
nie krzyżyka nn rozbieżnościach 
czasu wojenneito. 

W istocie Krą toczyła sle o do­
puszczenie Niemców do trona 
członków Llirij uznania ich za *0d 
nych brania udiialu w pracy zespo 
lowcj — a równocześnie o zawal­
cie takich umów, klóreby zabezpie 
czały świat pried imperialistyczne 
mi I odwetowehil zakusami niemjie 
ckiemi. 

yilOMlKA TE*Łtfil 

lliry leża już w groble, i drugie zasli 
dala tu — na lawie oskarżonych, 

Obrońca Merc, w wywodach swblch 
zmierzał do wykazania, że oskarżeni 
są ofiaTaml pamija,ces:o systemu gospo­
da rczo-sociataefto. 

Obrońca »dw. Szamański dał prze-
łiąd lilstorlozoliciny kwestii chłopskie) 
w Polsce z punktu widzenia ..opieki 
prawnej nad chłopem". 

Obrońca Szumański starał się t̂ do-
wodnii, że za)i(ch w Nockowel nie ob-
ćlaiaja Stronnictwa Liriowego. 

W odpowiedzi na polilycnie wywody 
adw. Szumańskiefio prokurator Sipólnik 
odczyhije ulotki, podpisane przez Stron 
nlctwo Ludowe. Jak również wiotki 
podpisane przez orsanliacle komimi 
styczne. Ob e !e odezwy przedstawiają 
wypadki roWzyckie. a nawet najścia 
w Nockowel w sposób niezwykle przei 
sadzony, pciłrocrii Jako początek rewo­
lucji. 

— Pierwszy z obrońców — mówi 
prokurator — porównał sytuacje na 
»s| do bec2ki z prochem. Dobrze, leer 
cl. co podciodza do tego prochu J o-
Knlcm. mus:Ji ponieSć karę. 

Po odpowiedzi obrony przewod­
niczący zamknął Tozprawę. 

Wyrok będzie ogłoszony w po­
niedziałek o godż. 16-ej. 

pwlo Wbrew 
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AFKZNA 
ROKO\ 'AfflA TRiANCUSKO -

SOJWIEClklE 
tcjjkom, toŁsiewajiyrn ra-

traktacle handlowe francni-
sowidokM od*yTlraJł się nadal w 

egacll sowieckiej przewod-

PO 5ElJ 2 
n B -odjjw 

5^ 
z. s. 

iwski, 
IL R. W RYD2E 
jPolak z pocho­

dzeń^, dejtychczasowy pełpomocnik 
narkommdiełu w Charkowie, miajiowa-
ny został posłem sowieckim w Rydz:. 

AUSTRJA BRONI SIE 
W Hfltteldort j»d Wiedniem areszto­

wano kilkunastu narodowych socjali­
stów, któriy przygotowywali zamachy. 

Starostwo w Kulsteio zarządziło o-
strą kontrofe; ruchu granicznego. '. 

Od 8 do 16 października obrado­
wano też iintenzywnie w Locarno, 
a rezultatem było podpisanie s e p 
paktów, noszących wsoólna naz^o 
..traktatu lokareńsklego". 

Były to ..pakt reński", zabezpie­
czający granice nad Renem; dalej 
dwa traktaty arbitrażowe niemiec­
ko . francuiki i niemiecko - beljdł-
ski, wreszcie cztery t. zw. „trakta­
ty wschodnie": dwa arbitrażowe, 
niemiecko-polski i niemiecko-cze-
chosłowaoki i dwa gwarancyjne, 
Francji z Polska 1 Francji z Czecho 
słowacja. 

Podpis Stressemanna na ..Trak­
tacie tolcarneńsklm". .litorował Niem 
com drogę do Genewy. 

Liga Narodów zebrała się na 
nadzwyczajna sesje i Nismcy o-
trzymały stale mraisec w Radzie 
Ligi. 

Obecne ich wystąpienie jest za­
tem równoczesne z obaleniem Lo-
carna i wszystkich preesłainek, na 
których podstawie dokonała sic 
przyjęcie Niemiec w skład Ligi Na 
rodów. 

i ' * 
Z chwila, sfdy pod koniec r. 1925 

Niemcy znalazły sde w gronie 
członków Ligi, ooczety bardzo in­
tensywnie wyzyskiwać fakt 
udziału czynnego w decyzjach mie 
dzynarodowych. 

Już z brzmieniem umów w Lo­
carno uzyskały Niemcy przedtwcze 
sne wycofanie okupacji wciskowej 
z Nadrentt, a teraz coraz slłntej po 
czai sie uwypuklać ich plan gene­
ralny, dakicy się określić w czte­
rech punktach: 

1) skreślenie odszkodowań pie­
niężnych za szkody wojenne. 

2) prawo dozbrajania sie. 
3) rewizia granic, ustalonych 

Traktatem Wersalskim, 
4) zwrot utraconych kotonU. 
Na rziecz tych czterech zasadni­

czych postulatów rozwinęły Niem 

cy namiętna, nieprzebierajaca w 
środkach akcję propagandowa. 

Pierwszy postulat został przei 
nich przeprowadzony na konferen­
cji lozańskiej, która zajmowała sie 
załatwieniem długów wojennych, 
a praktycznie: skreśleniem niemie­
ckich zobowiązań dlużmczych. 

Drugi poSluiat postanowili prze­
prowadzić na Konferencji Rozbro­
jeniowej. kiedy po wieloletnich 
przygotowaniach zebrała sie wresz 
cle w styczniu 1932 roku. Wystą­
pili tu z żądaniem t. zw. „Olelch-
berechtLgimg" i w Hole u. r. urzą­
dził! secesję z konferencji do cza­
su. pók) '"ni nic będzie przyznane 
„równouprawnienie" 11 grudnia 
cztery mocarstwa ogłosiły dekla­
racje. uznająca teoretycznie równe 
prawa i' Niemłec 1 wbedy delegaci 
berlińscy wrócili do Oenewy. 

Ale miedzy owa deklaracja a 
chwila obecna zaszła w Niemczech 
zasadnicza zmiana: 30 stycznia ru­
nął system rządzenia ..koalicji wei 
marskiej", władze w Rzeszy objął 
Adolf HiHer 

Żądania Niemiec w kwestfl „roz 
brofcnlowei" stawały sie coraz 
.śmielsze Pojmowały to zagadnie­
nie tak, aby Inne państwa poczęły 
jlę rozbrajać, a równocześnie 
Niemcy — dozbrajać. 

A gdy wreszcie natknęły sle na 
opór — urządziły wczorajsza mani 
festacje wystąpienia z Ligi i Kon--
fererncii Rozbrojeniowej. 

I * 
Równocześnie z tym aktem za­

rządza Hitler! „glosowanie ludo­
we": Reichstag został rozwiązany 
i wybory 12 listopada mają niejako 
zatwierdzić decyzje Hitlera w sto-
snnkuldo Oeiewy. 

O ile jednak wystąpienie z Ligi 

Opinii 
światu 

p. Hendersona 
GENEWA, 15.10. Henderson, za­

pytywani' przez dziennikarzy, co 
sądzi o sytuacji, odpowiedział, że 
uważa zaf wskazane, aby prace 
kWerencil były kontynuowane aż 
do opracowania konwencji. 

Konwencja byłaby zakomuniko­
wana wsfcystklm państwom, nie 
wyłączając Niemiec. JeżeH Niemcy 
ią odrzucą, sytuacja będzie zupet 
nie jasna, 

e Włoszech 
RZYMJ 15.10. Wiadomość o wy­

stąpieniu Niemiec z Ligi Narodów 
lyywolala wielkie wrażenie. Decy­
zja Nlem ec była. Jak się zdaje, nie­
oczekiwana dla Rzymu, gdzie spo­
wodował^ prawdziwą konsternac-

Wiedniu 
R 15.10. Wiadomość o 
iu Niemiec z Ligi Naro-
ołala w Wiedniu nlezwy-
wraienlc. Nadzwyczajne 
dzienników zostały wlot 

rOzchwytane. 
Naogót przeważa zdanie, że Eu-

WIEDt 
^ystąple 
dów wy\ł 
k|e silne! 
dodatki 

ropa znajduje ale w przededniu nie­
obliczalnych decyzyj. 

Wiadomość o kroku Niemiec na« 
deszla na kongres partjl socjai * 
demokratycznej w chwili, gdy Otto 
Bauer wygłaszał referat o sytuacji 
politycznej. 

Większość delegatów zagrankZ" 
nych postanowiła niezwłocznie o-
puścić Wiedeń. 

Delegat francuski Leon Blum po­
żegnał się. natychmiast, oświadcza­
jąc. że dziś jeszcze wyjedzie do 
Paryża. Delegaci angielscy i belgij­
scy porozumieli sle natychmiast zo 
sweml poselstwami 1 zamlerziiaj 
wyjechać dziś wieczorem. 
Prasa hitlerowska 
BERLIN. 15.10. Cała prasa nie­

miecka na komendę wyraża ogrom­
ne zadowolenie z powodu decyzji ' 
rządu Rzeszy w sprawie wystąpje-
nia z Ligi Narodów. 

Zacytować warto op!nJę ługen-
bergowsklej ..Nachlausgabe", która! 
pisze: 

„Genewa łest d/H tem m!c|scem. 
którero przy«o4owu|* tią przyizłi wol­
na. W linie obrony sokola, Nlamcy i 
puściły to m!*)sct". 

-):*:(-

4 wyroki skazujące 
za napad na pocztę w Trushawcu* 

SAMob. 15.10. — W szóstym 
napad 
zabrał 

jest aktem doniosłego znaczenia.! o 
ryle tym wyborom, które za 4 ty­
godnie ste odbeda. nie można przy­
pisać wagi j taklegoś poważnego 
sprawdzianu .ooPtycznego. 

Kanclerz Hitler sięga do insceni­
zacji wyborów do Reichstagu I do 
referendum ludowego. Oczywiście 
uzyska 100 proc głosów. 7, tej 
choćby- przyczyny, że jakakolwiek 
irma manifestacja wołi wyborców 
poza przyznaniem sie do hitleryz­
mu jest w Niemczech nie_możHwa. 

Wybory Ht zatem dia zagranicy 
itanowlć nie mogą żadnego spraw 
dziana,polityczne.go. . . . 

Wrażenie w e Francli 
PARY2. 15.10. Wiadomość o zer-

wanifi Niemiec, z Llg^ Narodów 
wywołała tu piorumijące wrażenie. 

Koła oficjalne, powstrzymując 
się od komentarzy, nie tają przeko­
nania, że krok Niemiec pociągnąć 
może poważne konsekwencje. 

Prasa paryska jednomyślnie 
stwierdza, że przez sWój brutalny 
czyn Niemcy zerwały z polityką 
współpracy I porozumienia, jaką 
wszystkie państwa ! usiłowały 
wprowadzić w Oenewie. 

Pisma wskazują, że w obliczu no­
wej sytuacji Francja, Anglja ł Sta­
ny Zjedn. winny zamieścić swój 
związek. 

i ostatnim dniu rozprawy o 
na pofczltę w Tntskawcu 
głos prok. Zielonka. 

Prokurator podkreśla moment nle-
nawlki, fc'.6rii OUN zatruwała dusie 
mlodz^z* ukraińskiej. I cynizm oskar­
żonych, Wtórzy zarówno przed, Jak 1 po 
jilliadzie|z zadowoleniem 1 wesołością 
rozprawiali o swycii czynach 

Atmosicra nienawiści, która OUN 
rozsiewała w szerokich masach ludo­
wych ukraliisktch, n'e powinna znaleM 
posłuchu — mówi oskarżyciel - - idył 
nienawiść n'c powinna zatruwać krwi 
PObratjiiiczel, jeśli dolść ma do tęczo­
we! zgody dwu narodów. 

Należy teplć takie chwasiy nienawi­
ści oraz skończyć z panowaniem nie­
poczytalne) młodzieży. 

W Imieniu dobra państwa, społe­
czeństwa poszkodowanych, proku­
rator wzywa ławę przysięgłych do 
wydania! werdyktu skazującego. 

lObrońca adw. Roguski Jzazna-
cza, iż kara nie odstraszy, zwłasz­
cza jeżeli chodzi o współżycie dwu 
twrodów, a pogłębi jeszcze bardziej 
przepaść między niemi i apeluje do 
ławy przysięgłych o okazanie ser 
ca! wobec osfcarzńriych, za które 
spoteozeńslwo ukraińskie słokrot 
nie się odwdzięczy. 

Obrońca dr. Rabij. oświadcza że 
obrona w tym procesie nie starała 
sie brodić żadnej organizacj, lecz 
jedynie ludzi, którzy mają serca, 
dążące do wolności i pałające mi­
łością ojczyzny. 

Obrońca apeluje do ławy pj-zysfęg 
łych o łjagodny werdykt. 

Zabrał glos ponownie prokurator 
Zielonki. 

— Nie rozumiem — mówi - - logfkl 
tej niłc.l?ic>y, która swój temperament 

Pakt 4 ech 
przekreślony 

GENEWA, 15.10. W dyskusjach 
kuluarowych^ zarówrto w kołach 
frai.cuskichi Jak angielskich, a ,na-
wet w mekłórych kołach włoskich 
dawano wyraz przekonaniu, że de­
cyzja rządu niemieckiego o wystą­
pieniu z Ligi Narodów przekreśla 
całkowicie pakt czterech, czyniąc 
pakt ten bezprzedmiotowym. 

W kołach francuskich podkreśla­
ła, że w tych warunkach parlament 
nie ratyfikuje paktu 4-ech. 

wyładowuje Jedynie ' w abrodiiłczyełi 
dynach. Panowie oWońcy porównywa­
li tu te zbrodnicze czyny z historia na­
szych organlzacyj! niepodległościo­
wych. 

Niema tadnen> porównania z walka­
mi nlepodległoścloweml Polaków, radzi 
honoru, którzy walczyli z przybłędą 'na 
swych rdzennych ziemiach. 

W państwie niekonsiytucyjnem pod 
zaborem pruskmi, mimo szalonego uci­
sku. mtmo Wrześni I wozu Drzymały 
nie było ze strony Polaków ani Jedne­
go zamachu. 

Prokurator zastrzeea sle przeciwka 
porównywaniu postaci naszych bojejw-
ników o wolność l briidnemi postacia­
mi. karaneml Już przed napadani j w 
Truskawcu za pospolite rbrodnle. lak 
Hnatow. Większej swobody, nii w Pol­
sce mleć nie można. Niema państwa, 
któreby nie miało przepisów. zabezp'e» 
czających całość jego granic I zwal­
czających zamachy na swe istnienie,] 

Po przemówieniach obrońców 
Górklewicza i Bilińskiego, którzy 
apelowali o łagodny wymiar kar.v. 
lawa przysięgłych udała się na na­
radę. I ^ 

O godz. 15-30 Ogłoszony zoeHlł 
werdykt sędziów przysięgłych, któ 
ry daje odpowiedzi twierdzące na 
pytania o prżestępstwJcIl' oskar­
żonych. 

O godz, 15.35 trybunał udał sie) 
na naradę, a o godz. 17-ej przewod­
niczący ogłosił wyrok mocą które­
go oskarżony Locunlak skazany 
został na 8 lat więzienia, Labówka 
— na 9 lat więzienia, Ilklw — aa 8 
lat wlezienia I Petriw — na 4 lata 
wlezienia. 

Wszyscy oskarżeni skazani zo­
stali nadto na pozbawienie praw pu 
blłcznych I obywatelskich. 

Obrona zapowiedziała Ttasację. 

Zatarg z obroną 
w procesie grodziskim 

RZESZÓW, 15.10. Na wczorajszej 
rozprawie o zajścia w Orodzisiku 
przesłuchiwano dalszych jświad 
ków. | 

Pytania, obrońców adw. Zielińskiego 
I Czarnelra, skierowane do świadka 
Pulla, o tern, Jaki wpływ na nastroje 
wsj posiadały rzekomo nieprawne za­
rządzenia władz administracyjnych i 
rzękome prześladowania z ictj strony 
przewodniczący uchylił. 
nia 3 świadków, świadek Mistynow-
skl mlajnowicle zeznaje, ii w flumle 
mówlonp, ze na wzgórzu koło posterun­
ku policyjnego sa karabiny niaszyno-
we. 

Św. Kuraś zeznaje, kł bojówka chłop­

ska zmusiła go biciem do pójścia do 
Grodziska. 

Trybunat postanowi udzielić tyto ad­
wokatom upomnienia, ponieważ w py­
taniach tych trybunał dopatrywał sie 
nietylko niestosowności, lecz także | nit 
poszanowania władzy. 

Przewodniczący podkreśla, Iz w ra­
zie powtarzania sle podobnych pytań, 
trybunał wyciągnie najdalej idące kon­
sekwencje w stosunku do obrony. 

Przesłuchano 12 świadków. 
Św. FHiciak przyczyno podniecenia 

widzi w roznamletnicniit umysłów pod 
wpływem wieców l zebrań Stronnictwa 
Ludowego. 
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zona: 
Natychmiast po przyjeździe do Warszawy, gdy 

podążył do sądu, Ela znalazłszy sie sama 
mieszkanku, ujęła słuchawkę by zatelcfono-

A lichała AnCzewskiego. 
miała sobie samej wytłumaczyć, jakie żywi 
złdwieka uczucia. Ale coraz częściej łapała 
, fte tę&kiłi do jego obecności, że] dałaby 
by się z nim zobaczyć. Ody podczas roz-

zejJ czy dłuższe] ze Stefanem myślała o nim. 
ią zawsze szarpiący niepokój. Z Michałem 
ciwitie: wystarczyło jej przypomnieć sobie 

•ieiiiu, by nadszedł na nia błęboki spokój. 
chałem nie potrzebowała niczego ukrywać; 

Slęfan :m tyle ukrywała ze swych stanów uczu-
Michalem mogła mówić o wszirstkiem, 
wszystko, wysłuchiwać jego radl A nai-

łylo to, że do Michała mogła zawsze do-
slUchał uważnie każdego jej słowa; a Stefan? 

li że interesuje się Jej osobą, ale Wiedzla-
e ma stokroć ważniejsze od niej sprawy 

taka sprawa zaczyna go zaprzątać, ona Ela 
na ostatni plan. Wtedy to, między nią a Ste-

st^wsl Jakiś mur nie do przebycia. 
hr, sądziła, że dzieje się to dlatego, że są 
r izem. Ale teraz podczas tych sześciu dni 

z nim wspólnie, przekonała się. że to 
;o chodzi. Poprostu. Kaniewski miał jakiś 

te ni 
ta, 

erzyi 
że 

eds 

wnętrzny. męski świat . z którym Ela nie 

miała nic wspólnego 1 do którego nie miała żadnej 
drogi. i 

Z żem większą , radością czekała na spotkanie 
z Michałem 1 natychmias: po przyjeździe zatelefono­
wała do niego. 

— Ela? Czy to możliwe?1 Już? Cóż tak prędko? 
Radość bezmierna, dźwięczała w głosie Michała 

była balsamem na udręczone serce EH. A jednocześ­
nie, jak bolesny cierń, ukłuła ją myśl: „Stefan nie po­
trafiłby stę tak ucieszyć i mego przyjazdu". 

— Czy pozwolisz, żeT wpadnę zaraz do ciebie? — 
pytał Michał — tyle mad ci dopowiedzenia... Pozwa­
lasz? Ach, jak to dobrzej Będę za kwadrans. 

Wpadł do je] mieszkania, jak burzą i ta wysoka 
trochę nieporadna Jego postać, dohre oczy za szklarni 
okularów, ciepły uśmiech, miłych ust, były dla Eli od­
poczynkiem I radością. 

Doprawdy, nie wiedzieli od czego zacząć rozmo­
wę. Ela musiała mu wszystko opowiedzieć o Stefa­
nie. O tern, że był miły dobry i serdecz-ny, że starał 
się myśleć tylko o niej, że walczył ze swemi posęp-
nemi urojeniami, ale że mimo wszystko, budził się w 
nim Jakiś obcy daleki człowiek, który stawał pomię­
dzy nią a nim nieprzebytą przegrodę. , 

— Najgorzej było gdy otrzymywał gazety z War­
szawy. Chciałabym wierzyć w to, że tak bardzo ab­
sorbują go sprawy zawodowe, ale czuję, o. Michałku 
czuję to głęboko, że to jeszcze nie wszystko, że Jest 
w tern coś, jakaś... 

Zatrzymała sic. Jakgdyby ten wyraz, właśnie, 
nie chciał jej przejść przez gardło. Ale przemogła się, 
1 dotykając palcem dłoni Michała, spoczywającej na 
poręczy fotela, powiedziała cicho i z glębokiem za­
wstydzeniem: ' * 

— „kobieta. 

Michał, zamiast odpowiedzi, wziął Je] rękę w swo­
ją 1 długo ją gładził. 

— Elu, powiedział; wreszcie — powinnaś pamię­
tać o jednetn... O tem, że życia nie warto rozdrabniać 
w maleńkich gryzących nas troskach, że nie woino 
truć się posoli złemi myślami, że niema gorszej rze­
czy, jak taki ukryty nurt troski i że powinnaś tę całą 
sprawę postawić jasno wobec pana Stefana. Albo tak, 
albo inaczej. Takie życie jest niemożliwe. Takie ży­
cie zrobiło i ciebie zawsze promiennej i pogodnej ja­
kąś żałosną smutną zatroskaną dziewczynę. Jesteś 
warta czegoś lepszego, \ 

— Powiedz mi. Michałku — spytała Ela, nie od­
powiadając wprost na jego słowa — dlaczego się tak 
dzieje, że % tobą jest mi zawsze dobrze l| spokojnie, 
a i nim ste dręczę, choć to jego właściwiej kochani? 

Twarz Michała skurczyła się, jakgdyby w przy­
pływie nagłego bó'u, ale odpowiedział spokojnym 
opanowanym tonem: 

— Tofsa tajemnice tego nienormalnego stanu, 
który nazywamy miłością, Elu. 

Potem roześmiał się po swojemu, trochę smutnie 
1 trochę szyderczo, i bez żadnego wstępu, powiedział: 

— A oobyś powiedziała, Elu. gdybyrrt ci zapro­
ponował... 

Urwał.1 gdyż Ela podniosła na niego swe niepraw­
dopodobnie jasne oczy rozbłysłe jakąś szczególną cie­
kawością. 

— Cóż byś ml zaproponował, Michał ui? 
Patrząc uporczywie w podłogę i kofkejm buta ry­

sując jakieś kółka na dywanie, powiedział szybko 
I bardzo cicho: 

— ...żebyśmy się pobrali, Elu... Nic nls mów nic 
Wiem, że mnie nie kochasz... ale lubisz mne przecież, 

' a Ja ciebie... — roześmiał się swym nłs<lm miłym 

śmiechem — ja ciebie także dość lubię... Ty mogła­
byś to traktować jako, czy ja wiem? konieczną am­
putację, po której organizm wyzdrowiałby zupełnie. 
Zresztą, hie musisz mi teraz odpowiadać, tylko chciał­
bym żebyś wiedziała o istnieniu tej możliwości 
i wzięła ją pod uwagę. To wszystko. Nie, lepiej nie 
mów teraz nic. Dobrze? 

Podniósł oczy na milczącą Elę i zobaczył, że sie­
działa głęboko wsunięta w fotel z dłońmi oparteml 
na poręczach. Wstrząsnęła się pod jego wzrokiem* 
uśmiechnęła do niego i już chciała coś powiedzieć, 
gdy Miclial przemówił całkiem Innym tonem: 

A cńż mówi pan Kaniewski o tem zuchwałem 
włamaniu. Jacyś sprytni chłopcy musieli tę sprawę 
urządzići Sobowtóry, legalne wejście za kluczami, 
wręczonym* przez dozorcę, ho, ho. jak kryminalna po­
wieść! 

Ela posłusznie zaczęła mówić o tej sprawie. Wy­
znała te i Michałowi, że twarz Bergowe] widziana n* 
fotografji w gazecie wydaje jej się dziwnie znajoma, 
ale nie może sobie przypomnieć skąd, cheć męczy się 
już dziś od rana. 

Po, ipływie pół godziny. Mkhał wyszedł. I przy 
pożegnaniu nie wrócił do poruszonego przedtem te­
matu. 

— .jutro zatelefonuję, jak wypoczniesz po pod­
róży. Mpże pójdziemy razem do teatru? Dowidzenia* 
Elu. 

— Dowidzenia. 
Ela po jego odejściu, stanęła przy oknie. Patrząc 

na Wisłt pokrytą plynąceml krami I na roztaczające 
się nad rzeką jasne prawie Już wiosenne niebo, powta­
rzała sncheml wargami 

— Konieczna amputacja... amDufącja 
(d. c. n.) 
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Organ rewolucyjny rady wojen-1 to 80 kim 

nefj ,,Krasnaja Zwiezda" zamiesz-l Nie mniej efektowny i tiiedający 
cza opowiadania 
wiecktego balonu 
go, Prokofjewa o 
kie odniósł podczas ostatniego wzlojszn/bka zm 
tu doj wysokości przeszło 
metrów. 

Oto co opowiada Prokofiew: 
„Ciężką mieliśmy prace. W cza­

sie w; noszenia sic [trzeba było je­
dnocz sśnie robić opserwacje, uwa­
lać n:, narzędzia pomiarowe oraz 
notować w rażenia J Przed oczami 
naszeini malowali sic obrazy, 
k(óry<h nigdy sic nie zapomni. Tru­
dno s< bie wyobrazić bardziej •wspa 
nlałe widowisko. 
. Ani na chwile nie traciliśmy 

orient; icjl. Jak na dłoni, widzieli­
śmy 2 wysokości 8 do 9 tysięcy 
metro'v gmach -Agddemji Lotniczej, 
a edy nawet zboczyliśmy -na polud 
nie. przez dłuższy czas miehśmy 

Pow 
Moskvę przed oczimi 

" rło fi 
bardzd przejrzystej Nieuzbrojoncm 

letrze było bardzo czyste, 

DO wysokości 17.000 metrów 
rażenia z wyprawy do stratosfery 

Relacja uczonego sowieckiego 
bie krótki odpoczynek, aby zjeść 
po kawałku czekolady. Strasznie 
cliciało qam sic pić, dlatego też 
woda w czasie lotów slratosferycz 

komendanta so-lsi-; zapomnieć widolfc roztacza! s'e 
stratosferyczne- g( y się patrzyło w gorę. W cza-
wrażeniach. ja-'się wzlotu ijastęptij-e niezwykle| nych jcstlniezbędna. Pragnienie tłu 

rt.i odcieni i barwy nie-, 
17.000! bal. Wówczas,, gdy osiągnęliśmy1 

v szkła okiem ,obserwowaJe<Ti z 
joi. Opdunowem >uch. pociągów, 
id rogi. 
Okę. 

szosy oraz rzeki Moskwę i 

% 

pułap, niebo miało kolor ciemno -
fjtletowy. 

Było to tak pociągające, że clic:a 
ło się podnieść jeszcze wyżej. 

î a lej wysokości z powodu wiel­
kiej czystości powietrza bardzo in­
tensywne jest działanie promieni 
słonecznych. > Jeżeli patrzeć na 
sk-ńce golem okiem, łatwo postra­
dał wzrok, a w najlepszym wy­
padku osłabić go znacznie. Dlate­
go też podczas lotów do stratosfe­
ry piloci powinni byó zaopatrzeni 
w specjalne okulary, ,z odpowied-
tńtn filtrem. Ody odejmowaliśmy 
bodaj na chwilę okulary, ślepliśmy 
najkilka minut. 

Każdy z nas był zajęty'własną 
pracą, Czas mijał niepostrzeżenie. 
Ośtalo, dziewlęcio-godztnnyi lot sa­
molotem wydaje się niezwykle dłu­
gi l— w stratosferze 8 godzin 15 
mljut przeleciało nam piorunem. 

dyśmy iui byli w najwyższym 
Promień widzenlh wynosił.oko- punkcie naszej, drogi, zrobiliśmy so-

Szabla francuska Waszyngtonu 
w darze dla H:oosevelfa 

W ubiegły w orek generał 
Clienuorun w towarzystwie am 
basadera Francji kglosit się do 
Białej? > Domu z n ezwykłym da­
rem cła prezydenta Roosev"el-

ta. 
Gen< ra-ł wręczył w imieniu p. 

Daladif r prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych szablę francuska 
z końck 18-go wieku, ozdobioną 
godłami Francji i 'Bt. ZjednoczOr 
nych 

Jest to szabla, którą oficerowie 
francuscy, walczący w \ arnij: 
Waszyngtona chcieli ofiarować 
pierwszemu prezydentowi niepo­
dległych Stanów Zjednoczonych. 

Z powodów n-iezna-nych szabli 
nie wysłano w swoim czasie do 
Ameryki, poniewierała się ona w 
różiych miejscach, aż wykryto 
ją w jakimś składzie broni w Al 
zac 

W . mi 
Tettnang-
fonro-tia, 
..Horst 

zeu n wojskowego, 

-:)*(: 
5 dni więzienia 

Wes 

Otecn 
za fox»rolta 

a]tem uzdro.w,isfcu badeńskiem 
pewna młt̂ ia para tańczyła 
podczas gdy o-rktestra srała 

sscl Lled"j 

czącjy 
trać 

-):*•(-

w 1918 r. i odesłano do mu-

•ni szturmowcy aresztowali tafl-
cli i odstawili do obozu koncen-

-jnego na 5 dni za obrazę panreci 
bohajtera nacjdhal . socjalizmu 

Powieści defekfywne 
" Podcża; 
cjeszą si 

bez powodzenia SKf Chinach 
gdy powiefd d«tek:ywne 
w, całym świecie wielklem 

Lak&eriobó cze 
Profesp 

<kiem ia 
zwyczaj 
•wego. U 
tale o 
wym, ja 
ją wlaśc 
śclwości 
na roślin|no4e 

mefofe 
r Nadson w leningradz-

wratprjum dokonał nad-
walnego ojdkrycia nauko-
tajono mianowicie, że me-

ni ciężarze gatunko-
np. zlotoj ołów itd. nw-

wości bakteriobójcze, Wła 
te rozciągają się również 

diży 

-:>.*(:-
Goer.ng i Neron 

pili na n 
gmachu 
j a z pa w 
dynkach 
rych 
„Neron . 
4e zrobili 
ring . 
to komun ści! 

Niewylfryci dotąd sprawcy nale-
urach iiiespalotiej części 
ielchstagu w Berlinie o-
szystkich sąsiednich bu-
parkanacti ulotki, na k-tó-

wtdnial , drukowany napis: 
pędpalit Rzym i powiedział, 

to chrześcijanie — Goe-
podpjalił Reichstag i mówi, że 

powodzeniem, Chińczycy nie mają dla 
nich 
dobn 

lajmnlejszego zainteresowania, po 
Jak 1 do matematyki. Nie lubią 

m-iliśmy pomarańczami, lecz to nie 
wystarcza. 

Po osiągnięciu 17 kim. postano­
wiliśmy zrzucić balast. Zaczęliśmy 
się podnosić w górę i dokonywać 
pomiarów temperatury wewnątrz i 
zzewnątrz powłoki balonu. W 
pierwszym wypadku sięgała ona 
plus 75, a w drugim mimis 67. 

Jeśli chodzi o ogólne wrażenia, 
to czuliśmy się tak, jak w lodzi 
podwodnej. 

Żle, żęj usłuchaliśmy przed star­
tem rad i,ludzi ziemi". Nastraszono 

itko nas: „Wszystko jedno, zamarznie 
cle". 

Uwierzyłem i włożyłem na sie 
bie cztery komplety cieplej bieliz 
ny, buty z wojłoku, kostium weł 
niany. Ody tc|nperatura w kabinie 
osiągnęła 30 stopni, musit.łem roz­
bierać się, I 

Radio! Mieliśmy stałą łączność z 
'ziemią. Pierwszy krzykjhalem z 
wielkim entuzjazmem: 

— Tu mówi Ma-rs! — inastępnie 
przyjęliśmy glos stacyj 2iemskiclu 

Birnbaum pr^ez Cały cz; s lotu nie 
zdejmował słuchawek z uszu i nie­
ustannie podawał nam wiidomości 

Lądowanie <|dbywało s ę z szyb 
ikością 3 — 4 metrów oĄ minutę 
przez,3 zgórą godziny, 
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Propaganda chustki do nosa 
t u l o n n n l l 

Odkrycie nieznanego miasta 
w krainie Mayów 

Zorganizowana ostatnio przez 
Archeologiczne Muzeum Yucatanu 
(Meksyk) ekspedycja naukowa do 
krainy starożytnych Mayów dala 
nadspodziewanie wyniki. 

Celem eksipddycjl było zbadanie 
sposobów konserwacji słynnych 
ruin Palenque, niszczonych ogrom­
nie przez deszcze i roślinność. 
Tymczasem jeden z członków eks­
pedycji, iiłż, Bscalona Ranios, idąc 
za wskazówkami tubylców zagłę­
bił sie w niezbadane puszcze stanu 
Campeclie i oqkrył tarn ruiny staro 
żytnego miastk Xeochac, którego 
istnienia domyślano sie tylko do­
tychczas na podstawie opowiadiń 
indjan. 

Ruiny znajdpją sie pbok rozleglej 
wsi indyjskich której mieszkańcy, 
niestety. praWdopodo;biiie od niepa 

miętnych c/.asów czerpali z ruin 
budulce na swe własne domy. Sa­
me ruiny przypominają architektu­
ra budowle Mayów w D0łud»(o-
wym Yucatanle. 

Należy'wnosić, że miasto kwillo 
w V I VI wieku naszej ery. Padało 
ono prawdopodobnie ofiafą najaz­
du Toltekńw około XII wieku. Cfi* 
rakterystyczny jest szczegół, źe 
okoliczni Indianie dotychczas skła­
dają w pewnych okolicznościach. 
ofiary bożkom, których nosągi znaj 
dują się w ruinach. Indianie cl wie­
rzą, że bożkowie sa potężni 1 mści­
wi. podobnie iak i duchy dawnych 
Mayów. Opodal ruin znaduje ile 
cmentarz+sko tych ostatnich, do 
którego rjiikt z okolicznych ImŁin 

w laponfl 
W Jaip<Jnli zmarł nierwylrly dobro­

czyńca, kjóreso ambicją pnez cale iy 
;ie były iWysKki około podniesienia 
[iłltury swego kra)u. MHJoner zasłu-
!yl~ sie;szczególnie na polu... propa­
gandy chjtsteczki do nosa, która do 
niedawna I była leszcze w krainie 
k-schod^ącego słońca mało TOZPO-

zechnloina. 
Propaganda na rzecz używania 

hustecźkj rozipoczęla sie bardzo ener 
icznie. i Każdy obywatel od ludzi nal 
amożnielszych aż do najuboższych, 
trżymywal bezpłatnie chusteczkę. 

p|rzyczcm do każdej sztuki dołączona 
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wogńle zawHycłi problemów ani zaga­
dek. Wszystko, co wymaga skupienia 
uwagi i precyzji, Jest im obce. 

Ody zapytać Jakiegoś Chińczyka, I-
le ma lat, odpowiada zazwyczaj, że od 
3 do iO-ciu. Jedno i Ich przysłowi mó­
wi: „Najlepszy sposób na rozwiązanie 
jakiegoś zagadnienia, to nie! rozwiązać 
go". 

Jeden z Chińczyków podał leszcze 
następujące wyjaśnienie, dlaczego po­
wieść detektywne nie cieszą się u nich I 
powolżeniem: „Życie ludzkie jest o-
becni< bez wartości w na-szym kraju. 
Gdy Jr.oś padnie ofiarą morderstwa, to 
został zamordowany I na tern. koniec. 
Nikt ile troszczy słe o odszukanie 
mord<rcy, nikt o tern nie mówi. Niko­
mu te! nie przyjdzie na myil potępiać 
poHcj>i,'ż« pozwala • popełnić zirodnie. 
W ty<łi warunkach ntlrt w Cńlnaoh nie 
interesuje się powieściami krymlnalne-
ml, które przywiązują tak wielką wagę 
do tych spraw".. 

Samochód z u otorcm Diesla 

była sentencja, ] reklamuląc^ zwyczaj 
wyele.ranla nosal chusteczką, 

Chusteczka spopularyzowała sie bar 
dzo szybko. Z Czasem jednak stalą się 
ta propaganda higieny zbyt {kosztowna 
dla .'. lnicJą,tora. Kryzys gęspodarczy 
spowodował, że i chusteczki, płócienne 
zas-tą-pioino bloczkami malycli serwetek 
papierowych,1 przeznaczonych; również 
do.wycieranla nosa. |l te 
parplerowe 'rozpowszechniły 
wnież z łatwością. Óbeoilie znajdują 
się J)iż nawet,w[handlu,l.sprzedawane 
są M minimalną opłatą. 

hie waży 
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sie zoHżyć. 

Astrologowie—leż 
pod znakiem swastyki 

Do Berlina zwołano zjazd a-
strologów zawodowych nie­
mieckich dla zorganizowania 
związku astrologów - hitlerow­
ców. 

Zjazd ma obfać Flilirera astro­
logów i wyklucziyć z zawodu o-
soby niearyjskiego pochodze­
nia. 

Pech francuskie] lotniczki 
clra soczki 

się ró-

I Mieadaty start do Tokio 
uszkodzenie buJolS. Nie mogła w ec 
lecieć dalej. Nic opłacało się czekać 
na sprowadzeń* [nowej busoli ko­
leją, daleko ptediei było d a lot il-
cz-ki powrócić) loSJem do franci: I 
wmontować do; samolotu no vy 
kompas. 

Istotnie, natrawa sa.i:olotu rle 
zabrała dużo czasu, 

Po uskutecznieniu naprawy Ma-
ryse Hilsz zamierzała wystarto­
wać oonownii d i rajdu z lotniikA 
Le Bourgct. 

Znana lotni^zka francuska Mary 
se.l^ilsz ma olslatnio widocz-nego 
pecha. 

Po powrocie do Francji z rajdu 
lotniczego, poijetego na wiosnę b. 
roku na-trasie Paryż — Tokjo i 
"z powrotem, szykowała sie do po­
wtórnej podróży do stolicy kraju 
kwitnącej wiSni. « 
'! Rajd ten pc stanowiła odbyć je­
sienią.. 
I Przed paru dniami rr>zp;czela go 
i doleciała do Wiednia, który stano 
kit pierwszy letap jej lotu. Niespo­
dziewanie jednak z Wiednia, za­
miast lecieć < alei na Wschód, za­
wróciła i wrlądowała na lotnisku 
yitlacoiibiey rod Paryżem, oświad­
czając, że za\ irrócila. ponieważ w 
drodze stwierdziła bardzo poważne 

) : • 

Pierwsze la Jowamc miało nastą­
pić w AteBacli. i$tart nie powiódł 
sic, gdyż są-molotl uległ poważnemu. 
uszkodzenia przy rolowaniu 'po 
ziemi, wobec tego rajd musiał zo­
stać znowu o|lt>żony. 

Hitlerowskie kino 
„Chłopiec Quex' 

Wszystko w Berlinie zmieniło 
sie gwałtowpie. Nawet I kino. A 
Aoże wzedewszystkiem, kino. 
5 Hitler, boWiem. docenia olbrzy­

mie znaczenie jakie ma propagan­
da zaipomoca^ina dla mas 

lriusz serem, autorem scełiariuBza i t. p< 
Treścią lUmu fcsl historia miłe­

go chlopcal, który wychowany wt. 
środowisku kom înlzniijącem, „p zed 
rzal" pewnego dna, że prawdzi-

Osta-tnio. odbyło się uroczyste w e m i e K ° j««lanJem jest tyłko liit-
Wzedstawienie pierwszego czysto 'orwani i oddal się na usługi orga-
narodowo - socjalistycznego fifcnoi 
pi t „Hrtleriunge Onex" (Młody 
hitlerowiec 0|uex). 
I Na premierze obecny był cały 

rząd niemiecki z Hitlerem na cze­
le, prasa umieściła Tczne wywia­
dy i rozmowy z aktorami, reży-

nizacji narodowo - socialistycz-
nych. 

Podczas przewrotu zostale ran­
ny w walet i umiera na bruleu u-
licy berlińskiej, przed śmiercią ma 
jąc wiz e powiewających sztanda­
rów ze swastykami. 
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kobiety na 
przypadała 

Wiadomo w; zystkmi, że 
śmiecie jest ogplem wiece) 

yzn, ale nie 

• * " " - j - l * 

Angielski kierowca Jerzy Eyston przeprowadza próby z samochodem osobo­
wym specjalnej konstrukcji, zaopatrzo aym w motor Diesla. Eyston ma za­

miar na tym samochodzie ustanowić rekord szybkości. 

1 mężczyznę 
w Lizbonie 

kobiet na 
niż męż-

każdy wte, gdzie licaba 
kibiet najbardziej przeważa. 

Największą nadwyżkę kobiet wyka­
zuje miasto Lizbona, gdzie Jest 400.000 

200.00p mężczyzn. 
kobie: więcel 

.kobiet, 
losja liczy 4-000.000 
meżczyan. 

loblety niemieckie przewyższają Uc; 

bę mężczyzn 
2,500.000, Francuzki o 2.000.000, Tur-
czynkl o 500. 

o 3.000.000. Angielki o» 

m. 
Nic dziwnego, że wobec tak z-nacznej 

przewagi kobet, myślą one Już od mło­
dości o samodzielnej procy, gdyż corai 
trudme] wyjść zamąż. Zresa:ą w obeć-
nyoli czasach tamążpóiście nie zabet> 
piecza bytu kiooiet lak dobrze Jak daw­
niej. 

URKENACHALNIK 
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grobowce 
— Kochana! zapamiętaj 'moje ostatnie słowo. 

, Jeszcze dziś jedź dó domu i nie wałęsaj się w podej­
rzanych miejscach. Jak .wywnioskowałem z rozmo-

-wy<z>toM. starają |sie ciebie tam wciągnąć. Uciekaj 
od bagna ^występku, które wyciąga do ciebie swe ra­
miona i nie patrz na mnie. Ja sobie poradzę! nie martw 

\ jsię o: mnie. Powiem ci prawdę. Ja jestem już trupem. 
.a- t rupy nie wracają. Nie wmawiaj sobie: wcale, że 
^apelacja mnrib zwolni. Chcę i muszę raz na zawsze 

olworzyćKJioczy. abyś nie miała błędnego mniema-
mia o mnie. Jestem! zgubiony dla ciebie i dla świata 
raz na za-wsze. Gziiję 4o, te stąd nie "wyjdę. Więzie­
nie będzie rńolm.grpbem. Więc pócoi naco nia przy 
meie cierpieć niewinna dusza, jaką ty masz? Choć­
bym-nawet kiedyś jcudem odzyskał wolność (miałem 
na myśli ucieczkę) to 1 tak nie Jestem dla ciebie. 
Pójdę znów do świata 1 ludzi, do których należę, 
a którymi ty gardkisz. Stanę się jeszcze.! większym 
zbrodniarzem. Zemszczę się za to, że dali mi tyle lat 
więzienia, na która nie zasłużyłem. Ty jesteś młoda. 
piękna, możesz byćj jeszcze szczęśliwa, czego ci z ca­
łej, duszy życzę. C;as zrobi swoje I zapomnisz o po-

który cię wprowadził na drogę 

ozór-

dlym zbrodniarzu, 
zguby. 

— Wychodzić wychodzić, koniec widzenia —I 

rozległo się wołanie I starszego dozorcy, który stal 
pośrodku sali jozmpw i podsłuchiwał rozmowy 
więźniów. 

Elcia chciała co£ jeszcze powiedzieć. Jednakże 
nie zdążyła, gdyż kazano ml natychmiast odejść. Do­
rzuciłem tytko na pożjegiianie: 

— Pamiętaj, nie przynoś mi nic i nie przychodź 
do mnie, bo nie przyjmę. Jedź do domu. Pamiętaj 
i żegnaj.. 

Posiałem jej Teką ostatni pocałunek, łzy rzuciły 
mi się do oczu i wyniosłem się, słysząc jeszcze, jak 
rozpaczliwie wołała imię po Imieniu. 

W ciągu następnych dni byłem bardzo- smutny. 
Żal mi było, że jut jej nigdy nie zobaczę, ale posta­
nowiłem to uczynić dla jej dobra, choćby nadal przy­
chodziła do mnie. i 

Ter^z alfą I omegą mojego życia była ucieczka. 
Miałem już nawet potrzebne mi narzędzia i wytry­
chy. Ucieczkę mieliśmy zrobić zaraz nad ranem, gdy 
będzie silny deszcz i wiatr. 

Wtajemniczeni bjjli: jedfen stolarz, znany mi zło­
dziej, który także miął sześć łat więzienia, Szofer — 
mój wspólnik i Jeszcze jeden ślusarz, którego czekało 
kilka spraw i dożywotnie więzienie. Jeden tylko po­
mocnik mój nie wiedział nic o ucieczce. Tak'ml się 
przynajmniej zdawało^ 

X. 
Elcia nie posłuchała mnie. Nietylko nie przestała 

przychodzić do mnie. ale nawet przynosiła mi jesz­
cze lepsze wałówki, niż przedtem. Zawołano mnie 
też pewnego razu- na widzenie. Nie chciałem do niej 
wychodzić, jednakże, gdy dozorca opowiedział mi, 
jaik ona płacze z tego powodu, poszedłem. 

Starałem się przywitać ją chłodno i obojębnle. 
— Co. znów przyszłaś? Kto cie o to prosił? Dla­

czego nie jedziesz do domu? Skąd t i ' bierzesz tyle 
pieniędzy na; takie drogie wałówki dla, mnie? — do­
dałem 'podejrzliwie.' 

Elcia zarumieniła się i nieśmiało odparła: 
— Mam, znów posadę. Zostałam służącą, aby to­

bie było lepiej, żebyś nie musiał głodować w wic-
ZICIUll. 

rlojio 
— Tyś została stutącą? Może jeszcze ..służącą 

do wszystkiego''? — rzekłem • i Ironią. — Kto cię 
o to prosił? Mówię ci poraź ostatni, njia-sz jechać |do 
domu.- Ja cię znać nie chcę... i 

Wybiegłem ze złością z sali widzeń, jednakże 
w polowie drogi zawróciłem. 

Elcia stała jeszcze na tern samem miejscu, jak 
nieprzytomna i gdy mnie zobaczyła,! zawołała ra­
dośnie: . .• . • ; • 

— Przecież ty. mnje kochasz, dlaczego odpędzasz 
mnie od siebie? Ja cię nigdy nie opuszjezę, wszystko 
jedno, co będziesz robił. Moje miejsce jest przy tobie. 

— Właśnie; dlatego, że cfę-kocham[ musisz prze­
stać przychodzić do rrinie. Przysięgam, te to j^st 
ostatnia^ nasza -rozmowa i- że Dic>"więcej nie przyjmę. 

— Drogi! — wybuchnęła--płaczem!— czem ja ci 
zawiniłam, że :mftle';odpycliasz od siebie? Dlaczego 
jesteś taki -niedobry! 

— Nie chcę nic wiedzieć. Masz jechać do dorau. 
To jest moje ostatnie 'życzenie! — zawołałem sta­
nowczym głosem. 

Wtem znów nas rozłączono. Tym! razem poże­
gnanie moje było-zimne.- Wszetkleml sposobami sta­
rałem się zrazić ją do siebie. Nfc '.to wszystko nie po­
mogło. 'Elcia przycbodz-Ha/Jak-dawnleJ. 

Chcąc nie chcąc, widząc - jej przjywiązanie do 
; mnje, przyjmowałem wszystko i'nadal (chodziłem na 
: widzenia. 
i Życie teraz w wtęzienda barto roaiwe. Głód czuło 

się codziennie. Naczelnik więzienia, widocznie oba­
wiając się buntu, głaskał więźniów od czasu do czasu 
w oryginalny sposób. 

W niedzielę, gdy było ładnie na dworze, rozka­
zywał wypuszczać wszystkie! więźniów na obszer­
ny dziedziniec wiezienia. Rozstawiał uzbrojonych do­
zorców po rogach podwórza, a sam z pomocnikami 
siadał pośrodku między więźniami i rozkazywał, co 
więźniowie mają robić. 

Jeden z dozorców grał nalharmonji. a więźniom, 
którzy mieli jeszcze siły. by ruszać nogami, kazał tań­
czyć z aresztantkami. Urządzaj! także walki zapaśni­
cze, wybierając najsilniejszych i dobrze wyglądają­
cych, wygimnastykowanych wtięźniów. Mnie wybrał 
także, abym brał udział w walce francuskiej z naj­
silniejszym z więźniów. Zbierałem laury, gdyż nikt 
nie mógł mnie pokonać. Adelą patrzała, zachęcając 
mnie do walki. Ody sobie to dziś przypominam, 
śmiać mi się chce. tak komicznie wyglądał ten ta­
niec głodnych więźniów z głodnemi aresztantkami. 
Tańczyła bieda z nędzą, bo pin naczelnik chciał sit) 
zabawić. Nawet dzwoneczek trzymał w ręku 1 dawał 
znaki co do prawidłowości wątki. 

Po skończeniu zabawy, która trwała od godziny 
dziesiątej do drugiej, rozdawano obiad na podwó­
rzu i każdy z więźniów otrzyma! dodatkową półfun-
tową porcję chleba. -

Głupsi więźniowie wychwalali ten podstęp na­
czelnika. Mądrzejsi zaś rozumieli, że robi on to z głu­
piej fantazji ) z próżności rosyjskiego oficera, którym 
był kiedyś. Naczelnikowi wcale nie przychodziło na 
myśl, że ryzykuje życie swoje i dozorców wypusz­
czając przeszło pięciuset głodnych więźniów, między 
którymi było kifku skazanych na śmierć. Uzbrojenia 
dozorców ułatwiłoby tylko sytuację. 

(D. c. Ł ) . 



Ust z Londynu 

w 
'Anglia jcsf jednyih z fych nieli­

cznych krajów, gazie barometr 
f ry^ysu wyraźnie wskazuje na wy 
pogodzenie. W większym stopniu, 
iii gdzieindziej, odczuwa sic. że 
cst lepiej. Budł.et 

Itrów no ważony. pod 
państwa jest 

atki wpływają 
eplei. Nie odzyska a wprawdzie 

Anglja dobrobytu i lat poprzed­
nich, moi* nawet nigdy już nie 
yrócl do dawnej świetności eko­

nomicznej, ale zn ki pesymizm. 
nikt już tilc zapalnie sic na przy­
szłość tafc czarno, jfk to było dwa 
iita temu. Anglicy sadza — i ża­
rn wne się tile myła — że najgorsze 
i ależy już do przyszłości. Ze spo-
lo.icnt i optymizmem wyczekuje 
J,nclia zimy. która nadchodzi. 

Nawet bezrobotni, a jest Ich Jesz 
«/e i i pól miljona w Zjednoczo. 
i cni Królestwie, uczestniczą w cm 
rrzetamaniu nastrojów kryzyso' 
vych, jakie sic manifestuje w An-
vjljl od kilku miesięcy. Spodzie wa­

żę I dla nich (przyjdą le-pjsze 

powrocie do równowagi 

li SiC. 
cjrasy, 

t rezygnacja godz; 
r»lvm losem. 

Narazić z pc(\vna fik>zof|cz-
sic ze swęlm 

(khrbów. Belzro 
W 

.1,1. 

H 
7. 
W 
111 

fiu 
.1,1 

mi. 
jeś 
dz 
Al 

Niema Ansriji bez 
itnj również stwoijzyli swoje, 
i/nych punktacli Londynu mokną 

napotkać. Najciekawszym może 
st ten, klóry sie utworzył na 

-flrafalgar Squarc, raokolo koli m-
' Nelsona. Co dni;, -gromadzi sic 
kilkuset bezrobotnych. Wsjty-

y sic znajn, knżdcjto ranka wi ta­
jał sie ze sobą. Tworzą się różne 
Z imy. Jedni wygrzewają' sie w 
słoiku, ieśli świeci, inni graia w 
k: rty, większość Kolzinami obser : 
w(i|c ruch uliczny i przechodniów". 

„kino szkockie", jak je nazywa 
dostarcza im te.nalu do roż­

ny. 
Jeśli zauważa jakiegoś gcntlema 
Inb dystyngowani lady. któłyś 

bezrobotnych fedrywa sic od sjvo 
grupy, podchoflzl i prosi o iał-
żnc. Wystarczy dla kilku na bu 

trikc niwa lub whisky. 
Biuletyn zdrowia 

Anglia nlefylko odzyskała TÓW-
,vagc moralna i ,est na drodze 
odzysikania równowagi ekono-

fznej. Czuje sie również dobrze. 
chodzi o zdrowie fizyczne. Lu 

ip w Angrji choruj i coraz mniej. 
owotność ogólna nigdy nawet 

•nici była tak wysoki, jak obecnie. 
Wihiika to z fachowego sprawo-
zd; nia. jaki* ogłosił sir George 
Ne nnan, szef wvdz ału lekarskie­
go w ministerstwie zdrowia. 

śmiertelność ogólna znacznie się 
zmniejszyła \tr Wielkiej Brytanii. 
Od kiedy istnieją statystyki, liczba 
ofjjr gruźlicy, rakaJ grypy, alko­
holi smu i chorób nerwowych jest 
najmniejsza. W stosujnku do pierw 
szy ;h lat obecnego stulecia fest niż­
sza o 20 do 30 prodent. Pozostaje 
lo u związku z postępami higieny 
I rozwojem instytudyj socjalnych. 

ki dziecięce pozwalają, zda-
sir Geojge Newmana, u.ato-

dla Anglji corocznie około 

dodaia witamin do środków| spo­
żywczych. 

Zycie nocne Londynu 
Obecnie, gdy wakacje .sic, skoń­

czyły. gdy z olnż angielskie- i za­
granicznych wróciły ostatnlle rze­
sze letników, życic Londynu na­
brało zwykłego tetna. a jeś i cho­
dzi o życie nocne, jest ono .juczne 
i wcsolc. jak za najlepszych cza­
sów. Teatry i kina sa oelnc, Dan­
cingi i nocne lokale rozrywkowe 
nie mogą sic skarżyć na, brak klien 
tcli- Panuje w nich ruch i życie, or­
kiestry sn iwietne. kobiety oickne 
1 strojne, Londyn ma sWó.i wdzięk. 

Niech nikt jednak nie odważy się 
w którymś z dancingów londyń­
skich zażądać alkoholu póżtja go­
dzina nocna. Ustawa mówi, 'że po 
godzinie 12-ej \\r nocy pije sic w 
Anglii tylko wodę, a miedzy godz. 
Il-ta n 12-tą napoi wyskokowy ko 
nieczule trzeba czeniś ..zagtyść". 
Przepisy te stosowane sa z nieubla 
gana surowością. 

Mimo to, jp*li ktoś chce spędzić 
noc londyńska przy butelce | wina 
lub whisky, nic nic jest prostszego, 
Idzie się wtedy do Floridy. U wrót 
tego lokalu kończy sic prawo. W* 
wnatrz alkohol- konsumuje się 
przez cała noc. Na stolikach sa te­
lefony. które pozwalają komuniko­
wać sie od stołu do stołu. Nastrój 
jest tu weselszy i swobodniejszy, 
niż wszędzie indziej. 

Obejścia przepisów ustawy do­
konano we Florydzie w sposób 
bardzo prosty. Każdy klient Jest 
..przyjacielem" właściciela, który 
przyjmuje go w swoim „klu­
bie". Zamówiona butelka staje się 
własnością klienta I natychmiast 
wypisuje sic na nici jego nazwisko. 
Niema takiej ustawy, któraby za­
kazywała osobie prywatnej pić al­
kohol w domu przyjaciela. 

Niedawno policja odwiedziła FIo 
rfdę I skonfiskowała wszystkie bu­
telki. ale w procesie, Jaki z tego 
wyniknął, sad musiał przyznać siu 
szność właścicielowi. 

Najpopularniejszy 
człowiek Angl|I 

Samo się przez sie rozumie, że 
najpopularniejsza osobą Wielkiej 

Brytanii ies!t kslażc Walji. Ale kto 
po nim? Nie 'należy przypuszczać, 
ifc jakiś minister albo któryś z lu-
minlarzy literatury i sztuki lub na­
wet inkas gwiazda filmowa. Najpo 
ifularnicjszymi w tej chwili czlowie 
Jjjem w Anjrjji jest dżokej. Dżokej 
Gordon Rlciajds. Nie zdziwi to ni-
Ifogo. kto ufle. jak bardzo Anglicy 
pasjonują sic dla zawodów sporto­
wych I wyślcigowych. n wyścigów 
konnych w Szczególności. 

Gordon Richard* zwrócił na sie­
bie uwage swojcin niewiarogod-
nem szczęściem. Odniósł już w 
tym roku 220 zwycięstw 1 zbliża 
się do rekordu 246 wygranych w 
jednym sezinie wyścigów, ustano 
wionego dość dawno., bo w r. 1885. 
przez innego głośnego dżokeja an­
gielskiego Fred Archcra. 

W chwili iobecnc.i nazwisko Gor 
don Richardsa jest na ustach i całej 
Anglii- Wszyscy Anglicy grają w 

„totka" I dziś powszechnie stawia 
sic na konie, przez nlegcj dosiada­
ne. Zdarza mu sie oczywiście, że 
orze-gra. ale zaiste dawno już ża­
den dżokej nie doszedł do takiego 
mistrzostwa, jak on. Czy ma pod 
sobą arabskiego mustanga czy mar 
na kobyłę, koń pod jego magicz­
nym wolywem daie z ślepie wszy­
stko. Bzz względu na poprzednie 
wyniki każdy koń. którego Oordon 
Richards' dosiada, jest faworytem. 

Pola I wyścigowe Anglji roz­
brzmiewają dziś nazwiskiem tego 
dżokeja. W każdym wyścigu, w 
którvm bierze udział, podnosi sie 
jeden wielki okrzyk „Gordon, Gor­
don. Gordon..." Brzmi to trochę Ina 
czoi. niż ..heil Hitler". Nie widai. 
aby Niemcom lepiej sie1 powodziło 
od czasu, gdv powtarzają'„w kolo 
Macieju" (o hasło. Co zaś do An­
glji. to ta czuje sic dziś nieźle. 

Wit. 

i 

Śmiały 
monumentalnego 

zasowo schronisko dla bezdomnych w Meksyku, idzlo niebywale) »Wtf 
huragan | pozbawił dachu nad (Iowa tyilaet ludzŁ 

rojekt 
roli. Jaką w O doniosłej 

każdego narodu i społeczeństwa 
odgrywa muzeum, owa szkatuła 
najcenniejszych narodowych relik-
wij. dokument historyczny staroży­
tnej kultury narodu — nie trzeba 
zaiste nikogo przekonywać. 

Daje mitzeunp uświadomienie po­
lityczne 1 społeczne szerokim ma-

życ :u|$om, Jest przy tern najlepsz1^. najdo-
stępniejsza metodą zamanifestowa 
nia wartości dziejowej narodu i if-
go reprezentacji nazewnątrz. 

Jakkolwiek minęły na szczęście 
czasy; kiedy o Polsce niewiele wie­
dziano zagranica, dobrzeby było 
stworzyć io, czego pozbawił nas o-
kres niewoli, stworzyć potężny roz-

uzeum Polski 

Otfon i ks. Maria włoska 
Ahcja na rzecz Habsburgów 

2lo! 
nienh 
w a l 
40.0^ istnień ludzkicpi. 

R 
t̂ n 

ecz-./dzlwtft Jednak, wybitny 
achowlec nic uwaia. aby bez 

robccie, jak dotychdzas. wywarto 
wpływ ujemny na zdrowotność o-
góln i. zapewne w myśl rozpo-
•wsz. chniającel sie tiorjl, że ludzie 
nasz:j epoki Raczej sie przejadają. 
niż i ie dojadała. Obiwia sie nato-
mlas: zgubnych siku ków bezrobo­
cia la moralrje sar topoczucJe lu­
dzi, pozostających dluiszy czas 
bez saJ»cla. Bezczy mość wpływa 
depr rmująco i czesb) pociąga za 
sobą neurastenie. 

Je^t Jeszcze inna plama na roz 

Jłrasa paryska zamieszcza wia­
domości o gocączkowej akcji dy­
plomatycznej w Wicd-niu, Buda­
peszcie j Rzynliie. mającej na celu 
przywrócenie | arcyksięcia Ottona 
Habsburga na fron. 

Zaznaczaj;* nrzytem w związku 
z pobytem b. cesarzowej Zyty w 
Rzymie, że areps iąże Otton Habs­
burg ma wkrótce poślubić najmłod­
sza córkę króla włoskiego Marie. 

Wiadomość ita, ja>k zapewniają. 
będzie potwierdzona oficjalnie w 

najbliższym czasie. 
I Ze i źródeł berlińs*U:h do­

nosi „Wiener Neuestei Nach-
rjchten", jakoby Jiról włoski pod 
WPlywem Anglji odrzucił propozy­
cje wydaoki swej najmłodszej córki 
za Ottona Habsburga. 

Przyjazd b. cesarzowej Zyty 
nłiał właśnie — zdaniem dzienni 
ków niemieckich — na celu skło 
n.|enie króla włoskiego do cofnięcia 
odmownej decyzji. 

miarami I swą treścią wewnętrzną 
gmach Muzeum Polski, namacalnie 
mów iący turystom - cudzoziemcom 
o prastarej liislorji i ciągłości na­
szej kultury. 

C2y projekt taki .można nazwać 
jedynie grą fantazji? Sądzę, że niel 
Gdy spojrzymy j poprzez granice 
naszych sąsiadów, zdumiewa nas 
rozn ach I rozpędlna polu budownic­
twa I estetyki [architektonicznej. 
We Włoszech burzy sie cale sze­
regi gmachów, by dać odpowied­
nie ło pomnikowi Wiktora Ema­
nueli. Czechosłowacja dba pieczo­
łowicie o stronę' architektoniczną 
swych miast, „ubogie" Niemcy roz 
bu-dowują sie dzięki umiejętnej go-
snodirce gminnej, nawet ów koli 
ber iwństwowy 4- Austrja, walczy 
dzielnie z ciężką sytuacją i two­
rzy.. tworzy.... 1 

A mocarstwową Polska, zdolna 
w p: rc lat zadziwić świat Gdynia 
czy wstawiła niezniszczalny pom­
nik t łyskom swego ducha? 

Dotychczas nie. Powstaje Jed­
nak plan wielki, iodny 30-mlljono-

Ponura nauka pomiarów nędzy 
Stopa łyda robotniczego w rolnych krajach iwiata i w Polsce 

— Pocóż tyle lunet I mikrosko­
pów nastawiać na tę nędzę, skoro 
ją widać golem okiem? — chciało 
się krzyczeć na zebraniu 

Polskiego Towarzystwa Po­
lityki Społecznej, na którem p. Lu­
dwik Landau miał odczyt o warun­
kach życia robotnika polskiego w 
świetle porównań międzynarodo­
wych. 

P. Landau jest uczonym, yięc 
połowę swego cennego referatu 
poświęcił metodologii zagadnie­
nia — analizie i krytyce wspólnych 
mianowników przy porównywaniu 
stopy życia klasy robotniczej w 
różnych krajach świata. 

Te kryteria i wyślizgują się objek 
rywnemu badaczowi i stanowią sa­
me przez sie przedmiot studjów na-
.ukowych. Cóż więc dziwnego, że 
p. Landau. jakb badacz ścisły, eks­
pozycję właściwego tematu odczy­
tu poprzedził rozważaniami meto-
dologicznemd? ale to właśnie ab' 
strakcyjne zmartwienie o precyzje. 
w badaniu zjawiska tak brutalnego 
i jaskrawego, Jak nędza robotnika 

i w Polsce — dało ów wstrząsający 
[efekt niewspółmlemości między 

wyrafinowanym zbytkiem inteiek-
jsśniłnym firpamenfcie zdrowotno|ji"^'ordynarna"prawdai giodu f d e -
ści rubliczneilw Anilji. Anglikom i generacji milionów ludzi. 
grozi nowa tpidemla. która sir 
Oeorje Newman nazywa „vrtaml-
rosis ' . 

Cók to za ulioroba? Polega on.i 
pa >alwocJwalczem uwielbieniu 
Y.ltairin. W <statntóh czasach roz 
pisywano sie wiele o dobroczyn­
nych skutkach tych dość tajerr.ni-
czydi skład lików odżywczych. 
bez 1 tórych I ażde tożywlenle ma 
być dla organizmu substancją 
martn-a. 

Pnesada ks t iediak szkodliwa 
we v szystki< m. Anglję ogarnęła 
D/aw Izlwa „ wHamikio-mania". Od 
daje i Ie witarhlnle hbłdy. jakby 'A-
kien«ś nowemu bogowi. Reklamo­
wani* jaklchłoiwlekf środków soO' 
iywc :xch po ączon«| jest obowlaz, 
kowo z oodajiiem zBwartrtścl wita 
iiiln."ll%s7io"do"tegor że niektórzy .mczej stopie iyciówej, tkf\ butny 

Ile zarabia? 
Ile za te pieniądze można kupić 

żywności? 
Ile osób mu^i ze swej pracy wy­

żywić? 
Oto trzy mjiary, które nauka o 

placach robotniczych ma do rozpo­
rządzenia. 

Sluchaj.c syku skalpela badacza 
w mózgu ji sercu czuło sie pytanie: 

— Co począć, cóż począć, by te 
straszjic wyniki pomiarów nędzy 
polskiej zJniemć? 

Ale na to referat nie dal recepty 
Nie było to Jego tematem. 

Ford w Europie 
Gdy Fotrd w latach 1927 postano­

wił wprowadzić się do Europy. 
zainicjował wjetką ankietę o robot-

Na tle tej ankiety (I Innych ma­
teriałów, które poniżej traktować 
będę łącznie) tak się przedstawia 
skala życia robotniczego od szczy­
tów .Arystokracji młota" do ni­
zin. 

Między kieratem 
a żłobem 

Najcharakterystycznlejsza. liczbą 
nędzy, panującej w tym czy owym 
kraju, w tej czy owej klasie społe­
cznej jest pozycja wydatków na 
żywność — jej stosunek do cało­
ści budżetu. 

Otóż gdy w krajach zachodniej 
Europy robotnik wydaje na wyży­
wienie, czynsz I odzież najwyżej 
59 proc. (w Niemczech) to w Polsce 
suma ta dochodzi do 82. 

A więc na zaspokojenie wszyst­
kich innych potrzeb zostaje 18 pro­
cent. 

Na samo ; wyżywienie — t J. 
chleb. Kartofle, cukier, minimalne 
ilości mięsa, '• nabiału — robotnik 
polski wydaje od 50 proc. do 70 
proc. zarobków, gdy robotnik za­
chodnio - europejski do 40, amery­
kański (Detroit^ 33 proc. 

Rzecz prosta, nie znaczy to, by 
robotnik, przejadający 70 proc. 
swych zarobków odżywiał się 
dwa razy lepiej od robotnika z De­
troit. On odżywia się raczej go­
rzej, a w dodatku życie Jego upły­
wa między jarzmem a żłobem — 
gdyż na coś poza zaspokojeniem 
najprymitywniejszych potrzeb nie 
ma on środków. 

W porównaniu z robotnikiem a-
merykańsklm, angielskim, duńskim, 
a nawot niemieckim -żyje on lak 
podczUjwIek., 

Arysfottracla 
I robotnicza 

Na 100 rodzin robotniczych w 
Detroit) tylko 7 mieszka w domach 

kupcy11 producenci dodawać zacze 
do SrKJków inożywczych głośne 
wlta-rr Iny D. które podobno mają 
v.-laśc wości i aicennlejsze. 

Wy łaje sie że orkesadzono zna­
cznie yartośol witamin dla organiz 
mu lu Izkiego Medycyna ma rów-
niet s voje mody. B moda witamin 
jest Je Ina z nich. Sir George New­
man u vaża. że czas już naiwyższy 
zareasować ria tę modę i żąda na­
wet i> iciagnlocia da odpowiedzial­
ności farnei tych. którzy sztuczoie 

zbiorowych — reszta zajmuje 
bądź całe domki, bądź połówki, 
skjladające się z 4 — 7 izb. 

Minimum robotnicze mieszkalne 
wynosi dla Ameryki: Izba na oso­
bę! plus łazienka. Dla Anglji nie­
co mniej, ale zawsze jest to mini­
mum luksusowe w porównaniu z 
naszemi stosunkami przeludnienia 
mieszkaniowego. 

Angielska „nędza mieszkaniowa" 
to niedościgniony szczyt marzeń 
dla 60 proc. naszych robotników: 
mieszkania Jednoizbowe w do­
mach 8—9 pokojowych, porzuco­
nych przez ludzi zamożnych, stano­
wią ten okaz „biedoty" angielskiej. 

Tam gnieżdżą się bezrobotni — 
po rodzinie w Izbie. Łazienki ma­
ją wspólne... Liczniejsze Jednak 
rodziny ludzi utrzymujących się z 
zasiłków, zajmują po 2 izbjta 

S rodzin w Izbie 
I la nas pięć rodzin w Izbie, cy­

fra iz ostatniego spisu ludności, me 
stanowi sensacji.. 

Pięć rodzin. Osiemnaście osób. 
Trzy maleństwa, dwie wqowy i 
dzieci, dzieci.1 Rodzone I pasierby. 
I mafcka staruszka. 

Wszystko w nędzy. Gdyby nie 
bylll ostatnieml nędzarzami, to nie 
gnWździliby się1 w tak strasznych 
warunkach. Więc Jakież musi być 
współżycie' tych Judzi nleszczęS' 
liwych, zrozpaczonych, wiecznie 
podrażnionych, nienawistnych I za 
wisinych? 

Gdzież tam miejsce na lepsze u-
czucjia. na kulturę, na oświatę? 

Ale zalo takie mieszkanie Jest 
t a n i e . W statystyce międzyna­
rodowej pobiliśmy rekord nikłości 
czynszowi 

Gdy w Ameryce wynoszą one w 
budżecie irobotnlczym 18 dis 23 
proc!, w Europie kilkanaście, ito 
nas tylko 4 do 6. 

jankes ośjwladczył, że robotnicy 
europejscy, zajęci przy Jego „bry 
kach bezjkonja" (jak zwykł daw^ 
niej nazywać iswe wozy) muszą 
żyć na takim samym poziomie. Jak 
jego robotnicy w Detroit. 

Wynikła stad ankieta rzuca Ja­
skrawe światło nletylko na mini­
mum warunków życia robotnicze­
go na 1.1 z w. „koszyk żywności* 
wy" — l^cz I na resztę budżetu tj. 
na takie pozycje, jak ubranie, mie­
szkanie, zaspokaiatiie potrzeb kul­
turalnych łtp. 

Gwiezdny deszcz 
Niezwykłe zlewisko astronomlune nad Leningradem 

W nocy z 9 na 10 października 
mieszkańcy Leningradu byli świad­
kami niezwykłego zjawiska: mię­
dzy godzina 10 a 12 w nocy na ca­
lem niebie, a szczególnie w zgia-
zdozbiorach Liry, Łabędzia I Pe­
gaza spadały gwiazdy. Spadały o-
ne grupami po 5—6 na sekundę. 

Zjawisko to było zupełnie nie­
oczekiwane, tak. że nawet astro­
nomowie nie byli na nie przygoto­
wani. 

Gdy tylko spadające gwiazdy zo­
stały zauważone Pułkowskie ob-

serwaforjum zorganizowało spe­
cjalną obserwację. Największa l-
lość pieteorów spadla około godz. 
11 wieczorem. W tym czasie w 
ciągu! minuty dostrzegano nlemmej 
300 meteorów. 

Obserwacje gwiezdnego deszczu 
poczynione przez Pułkowskie ob­
serwatorium, przyczynią się nie­
wątpliwie do wyjaśnienia przyczy­
ny togo zjawiska oraz do określe­
nia ofbit. oo którVch krążą meteo­
ry. 1 

Paliwo dla mięśni 
Wszyscy znamy jadłospis kuch­

ni ubogiej rodziny z Woli, z Tamki, 
Ppbjanlc: kartofle, kapusta. 

chleb — za klikaj groszy omasty 
czy nleka. 

Ale nie wszyscy oglądali zesta­
wienia statystyczne, które zade­
monstrował nam ' p. Landau w 
swym ponurym referacie. 

Na robotnika SziWaJcara przypa 
da Kcznie 400 litrów mleka. Na 
Amerykantna — lq0. Na Duńczyka 
130. Na Niemca -f 170. Na pol­
skiego robotnika w kategorii naj-
Hczni ijszej — 57 llłrów. 

Jaj rodzina robotnika polskiego 
konsumuje w najbogatszej kate­
gorii, a więc najmnjej licznej — 125 
roczn e, w najliczniejszej zaś — 11 
sztok rocznie, gdyj dla Ameryki 
przeć ętna wynosi 300. 

Z tłuszczami Jest Jeszcze go­
rzej. Najwyższa kwota polskiej 
konsumcjl robotniczej nie sięga naj-
ntższij eilropejsklejj 

Jedynie w spożyciu chleba I kar­
tofli orzc«duJe robolnik polski: bi­
je relordy dwu i trzykrotnie.... 

Kultura 
'Jakżeż w tych warunkach spo-

dzIeWać sic pociechy od cyfr — 
śwlacczących o kulturze? Gdy ro­
botnicy w Detroit W 70 proc. naby­
wają codziennie dziennik, a w świę­
ta I ttme czasopism*, chodzą 3 ra­
zy w miesiącu do kina. lub teatru. 
45 proc. posiada gramofony, 5 proc. 
własny telefon, a 47 własny sa­
mochód — u nas zaśj... 

i * i 
P. Landau zakończył swoje ob­

iektywne przedstawienie cyfrowe 
uwagą, że kaida tendencja do ob­
niżanie płac u nas prowadzi do Je­
szcze' jaskrawszych odchyleń stopy 
życia! polskiego robotnika od nor­
my światowej. I przetoczył cieka­
wy fakt, że w Łodzi]wielki Kapitał 
poparł niedawno robotniczą obro­
nę zarobków w walce z drobnym 
przemysłem. Bo już] i kapitał poj­
muje. że robotnik, zepchnięty na 
dno nędzy, przestaje być konsumen­
tem 4- pogłębia kryzys. 

Skoro zaś lo zrozumienie prze­
darło się przez opony mózgu prze­
mysłowców, to kto wie, czy nie 
stanie się niebawem opinią powsze­
chną, w blasku której' wszyscy od­
najdą1 drogi uczciwego współdzh-
łania. 

I Wówczas zniknie potrzeba bu­
dowania lunet i mikroskopów do 
precyzyjnych pomiarów nędzy. 
gdyż tona ze świat3 zniknie. 

Fel K. 

wego narodu i— plan monumental­
nego gmachu Muzeum Polski. 

Dzisiejsze Muzeum Narodowe by 
łoby zaledwie i nikłą cząstką w tym 
kolosalnem dziele, które stałoby się 
schronem nieprzebranych skarbów 
naszej wielkie] przeszłości. 

Jako teren przyszłego muzeum 
— informuje nas inspektor arty­
styczny m. st. Warszawy, Int. 
Sosnkowskl — wybrano ogromną, 
przestrzeń między Al. 3 Maja. No­
wym Światem, Książęca I SmoN 
na. Wszystkie oczywiście gmachy, 
stanowiące front Nowego Swlartu. 
musiałyby ulec zburzeniu, • zaś 
szpital św. Łazarza byłby przenie­
siony na Inne terytorium. 

Przyszłe Muzeum Polski skórna-
sowaloby wszystkie jzbiory muze­
alne, dziś rozproszone, lub też ście­
śnione w jakichś zgoła nieodpowie­
dnich pomieszczeniach. W prze­
stronnych Jego salach oprócz mu­
zeum Sztuki I Wojska, którem łta-
łoby się dzisiejsze Muzeum Narodo­
we, zaprezentowałyby się godnie: 
muzeum etnograficzne, zooologicz-
ne. numizmatyczne, krajoznawcze, 
rzemiosł i sztuki stosowanej: o-
trzymałyby również właściwe miej 
sce zbiory hr. A. Branlcklego. któ­
re ofiarowane rządowi, tłoczą się 
dziś przy Muzeum Zoologicznem w 
gmachu Uniwersytetu, dalej Mu­
zeum Przyrodnicze Erazma Maje­
wskiego, Muzeum St. Greulicha. re­
prezentujące ponad 1000 okazów 
rogów, kości I szkieletów zwierząt 
całej kuli ziemskiej, następnie wspa 
niałe zbiory Raperswllskle. Mu­
zeum Etnologiczne p. Izaaka I wie­
le innych prywatnych, ofiarowa­
nych państwu, bądź zadeklarowa­
nych pod warunkiem, że znajda o-
ne odpowiednią oprawę 1 pomie­
szczenie. 

Idea przyszłego Muzeum Polski 
— jest Istotnie wspaniała. 

Gmach przyszłego Muzeum Pol­
ski wyobraża sobie inż. Sosnkow­
skl jako wspaniały kompleks budo­
wli w duchu nowej budzącej sic ar­
chitektury. operującej nletylko sa-
chemi kublstyczneml bryłami, lecz 
także motywami artystycznej rzel 
by, budowli harmonijnie zestrojo­
nych ze sobą, a przeplecionych płac 
tami zieleni, grupami drzew, krze­
wów, zieleńców. 

Prześlicznym zakątkiem histo­
rycznym v/ projektowanem Mu­
zeum Polski stałaby się część da­
wnego parku Frascatl. zajęta obeo-
cic przez ogrody szpitala Św. Ła­
zarza. Park Frascatl, ów paster­
ski ogród, założony przez ks. pod­
komorzego Poniatowskiego w guś­
cie XVIII wieku, przywróconobr 
na tym odcinku do dawnej, zabyt­
kowej świetności. Zyskałby więc 
należyte obramowanie autentyczny 
minaret, stojący dziś w zapomnie­
niu w krzakach 1 brany przez mniej 
świadomych rzeczy mieszkańców, 
poprostu za komin, ocaliłoby si# 
również od kompletnej ruiny słyn­
ną grotę ks. podkomorzego, dzieło, 
cieszącego się podówczas wlelkg 
.--Liwa architekta Zuga. 

Interesujące podanie krąży o tern 
wzgórzu, którego wyżłobione wnę­
trze posiądą kształt groty z oka­
lającym Ją korytarzem. Oto podo­
bno słynny hrabia Cagliostro, naj­
większy magik, szarlatan I alche­
mik świata, goszczony w czasi* 
pobytu swego w Polsce przez bra­
ta króla Stanisława Augusta, tu w 
grocie tej. zaproszony przez pol­
skich róiokrzyżowców, odbywał 
zebrania, założonej przez siebie lo­
ży egipskiej. Ongiś ściany zdobi­
ły prześliczne malowidła, stiukl. w. 
rogach stały posągi cezarów rzym­
skich — dziś pozostałością dawnej 
świetności są ładne 1 cudem ocala­
łe od wilgoci kasetony plafonu. 

Po tej dygresji wgłąb XVIII sta-
lecla życzymy na zakończenie naj­
rychlejszego urzeczywistnienia 
wielkiego planu budowy Muzeum 
Polski. 

Poprze ja napewno. całe społe­
czeństwo. ' 

KM. 
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W trzy godziny Euioja AmeryKa 
W zamkn elyih kab nadi do straloifery 

Jednym z najwybitniejszych lot­
ników świata jajst lotnik angielski 
Kirtgsford $mrthj 

Lot rik ten, zn iwca wszystkiego, 
co mi związek i lotnictwem, wizie 
III nlizmlernle ciekawego wywia ­
du dz ennikowl londyńskiemu „Dai-
Jy Ex)ress ' . 

F W I e d z a ł tajn, że za lat 50 ko-
mwnljaoja przez stratosfere bedzte 
czerni zitDftnie laturalnem. 

Kirurs-fo-nd Smi h wyobraia to so 
hic w ten Iposól), ze hermetycznie 
zamki Icte kabiny, mieszczące do 
stu p isaierów, beda leciały aż do 
.wysoljośjii 60 typlecy stóp nad zie­
mia. 

Francuzka mus m eć pozwoleń e męża 
Nie! 

d/o ni! 
»c Pr: 

może Wci|iu 
wolnicźc 
cjl. JFranc 

prawp pr i 
mcza, fdyż ple w 
przeds 

Jaskra 
rialycl 
odbył 
In o n 
rnk w 
stóstinkp 
cii, 

Osad 

;«•/ Iąi2 bci 
awa [lustr 

obyfczajó 
le ostatnio 
cz błalią: 
ym proces 

h iospoi 

wiadomo, lak bar-
a kobiet są prawa 

jzia zamężna Jest 
wdzJwą niewolnica 
lino Je] nic a nic 
Jego pozwolenia. 
Ją do tych prlzesta-
Jcst proces, kióry 

w ParyiB, Chodzi-
) gramofon, ale (vy-
e mófl zaważyć.: na 

rczych calel Fran­ca 

cie sami! 
Pewni pawian 

100 frknkói 
wystaw 

mnę 
esialn plac 

te wrs:« 
ut na su 

mmc 1 
na kio 
cieniu 
owa pr 
nile. ;o 
n o iv 
nk" lub 
te sprakunefe ten 

maż 
dom i, po 
mu: ykl, 

Jego wi 
Adwo 

?JĆ za 
P0w:nna| 
zwróci 

dzy, 

(i wóią 
Spo 

a 
ku z kor ;M 
umysłów i 
Rtwcm, h uchąlterją 
agentami handlowcami, pośrednikami 
i praeow rka ul umysłowymi 

Jest (Q d.łra pora do wyruszania w 
podróż, o d< rezultatów której n e po- i w i necp przed godz. M-tą wkrótce 
siadamy lost iteczuJe-J pewności i do s-ta : ustąpi, a okres po^biedir. zapow|ada sie 
ranią s ę o piacę umysłową. | dodatn oj Zwłaszcza mędzy godz. 17-tą 

Dzień Irs etezy przynieś e nam spo a l-R-tą rftoże sie zaznaczyć pewna po­
tęg waitlt %i krytycyzmu, ostrożności, 
wyracho' /ani a i nadaje się ck> czyn'e-
nla poszikiwari, układania projektów sowych — zresztą tytko w n!ew«elk.m 
zarobku 1 sta -an'« się o posadą, do sic- | zakresie. 
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W ten smosób potiozpnie Aiig-tti 
z Ameryką będzie fwynoiilo nie 
więcej, niż trzy godziny lotu, a Eu­
ropy z Australia. zaledwie dwana­
ście go tem. 

Te przepowiednie nie są fantazją 
Jakiegoś DOwreścióoUafza, ale o-
oartem: na doświadczeniach orze-
wldvwunia>mi człowieka, który 
przeleć ał Juz w sw«m życit) 80 ty­
sięcy rilometrów bez wypadiku, 
który crzebyl Już w roku 1938 o-
ceam Spokojny; który w roku 
1930 przebył przestrzeń z Irlandii 
do Amejryki, a w parę miesięcy po 
tern zdobył nowy rekord, przeby­
wając drogę z Apglłi do Airs-tralii 
w dziegieć i pół dnia 

Pomysłowy „proboszcz" 
wraz z diabłem w więzieniu 

W stanie Kentucky w SL ZJedn. 
Amei ykł, policja aresztowała samo-
zwafłezego proboszcza sekty przez sle 
ble utworzone). 

Proboszcz ów utworzy! sektę, fcWra 
oddawała cześć Jednocześnie i Bogu i 
dJaMi. 

Podczas „nabożeństwa" które od­
praw cno z wlelklemi ceremoniami, o-
bećnjm odurz mym Jakemś środkami 
ijodawancml do kadzkjła, pokazywał 
s'e w obłokach dyirmu djabeł, wzywał 
wszys-ttoich do oddawania posiadanych 

przy sobie pieniędzy, 
Naturalnie była to sztirka wymyślo­

na przez sprytnego oszusta, 
Trick przez długi czas w tolcrancyj 

nej Ameryce si« udawał. Pewna sta­
ruszką przyszedłszy pierwszy raz na 
„nabożeństwo", przyprowadzona przez 
swoich synów, członków sekty, zoba­
czywszy mniemanego djabla, dostała 
ataku. serca I umarła. Wtedy wdała 
sle policja I wszystko się wydało. 
Pomysłowy „proboszcz" powędrował 
z diabłem" do iwłęzlenis. 
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Z salonu samochodów | w Londynie 

gdy chce coś kupić 

a kupiła palefon za 
. Kupiła go nairaty. 
a weksle. Po uisj-
1000 franków, dama 

ić I oSwiadczyła flr-. 
iwia sle patefo-

pierwsze dlalcgo, że 
po drugie dlatego, 

był załatwiony bez 

Je] sprzec 

u', cwej camy, którą oczywi­
ście firna z*skarJyfa do sądu, twier­
dził rzicz zdumiewającą. Żona we 
T''ranc] ile jut osobą prawną. Za­
kup wlcf, ki iry uczyniła, należy uwa-

lewttny. lVedlitg niego, flrnra 
przriać ipowrotem patefon I 

;ysiąc frapków, gdyż tranzak-

cła Jest nieważna, 
Sędzia był Jednak innego nieco zda­

nia: wydal wyrok, któreno mocą żona 
miała p-awo zatrzymać patefón, nrąi 
zaś nie Uilof obowiązku za ten Instru­
ment plamić dodatkowych S00 ftaników. 

Wyrok ten może sle wydawać dziw­
ny i niesjprawledllwy. ale należyi sle za-
stanowló nad tem, coby było, gdyby sę­
dzia zgojjztł się z wywodami adwoka­
ta, Zadrżałyby wówczas wizystkte 
magazyny paryskie Odyż każdy przed­
miot kupiony przez kobietę bj^by nie­
prawnie nabytj' | kupiec lokalbysle nle-
usiannlej że po pewnym czasie, przed 
miot wre cl do Jego sklepu, a op będzie 
musiał cddać pieniądze, bo „mąż" nie 
pozwolił 

Tak;e prawo doprowadziłoby do ab­
surdu sposób kupowania ne Francji, 

Wchotzi do sklepu kobieta | prosi o 
trzy mitry jedwabiu. 

— A piśmienne pozwolenie' męża 
jest? — pyta słodko sprzedający. 

Dochodziłoby do tego, U z czasem 
żądanobr pozwolenia meia przy kup­
nie kUogjrama cukru lub kawałka my­
dła. 

Mądry I przewidujący był sędzia pa-
ryeki. ktSry prjerazU się takleio wy 
roku i flolał być niesprawiedliwy, ntż 
rozpętać taką burz* gospodarczą. 
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gwiazdy na d>eń 
(igowsnle sic krytycyzmu 

mych godzinach ran 
tych, k<óre obiecują 

Naogól 

16 p--'idzrn:ka? 
I osrożioJci j 

Były 
stawie 

Tendencje podob-i Oorszym Jest natom'ast dła wiszczy 
te zaznaczą się nania spwów', zaweranla małżeństwa 
iwlaszcza we wcze oraz opeacyi kszek. 

dn naJMisze mogą przy-
n eść pewne niepokoje i sytuacje na-

iani nicblwosć uniy plełą; dolpore w czwartek rano nastą-
>łową i towarzyską, a. przełom i sytuacja zacznie się noipra 

Nvać. 
Południe drsiejsze zapowiada sie Po 

HiwoUzenie w zw.ąz 
enclą, młodzieżą, pracą 

daw ilctwaml, dz1ena|kar myśltr.c, nadaje się do zawierania zna-
" i w stosunkach ż Jomoścl, załatwiania hiteresów zwąza 

nych z Wodą. ziemią I szybkim obie-
x"eiu gotówki. 

Gorszy nastroi. Jaki się moje pola-

król llS/panll Allons I książę Je rzy, podziwiała, n;i tegorocznel 
automobilowej w Londyple, |e dną z luksusowych maszyn produkojl 

•ngle Iskel. ] 
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Nie mają czasu.. 
Chorobo pol lyhów Ifaropcfsfrch 

Fraltłcuiki tygodni „Voillą" u-i Jedyme najbliżsi wiedza, le Wy 
mieścił na jednej ze swych ko- sitku, iiiekiedy, koszttuije wieSkis-
Imiin zabawny fotomontaż. Igo polityka ciągle utrzymywanie 

Przedstawia on fotografie w l e K s i e naTpoziomie, podsycate I s-
klch wli tyków Europy, z których. karstwąmi i doraźne zabie-si lei a 

prawą, lepszy nastrój i m><gą s ę żary 
sować Jakieś możliwości korzyści linan 

Wieczór póżutejszy sprzyja ekspln-
s]l t v ,-.rjz jtsk:e] i stosunkom z osobami 

prawo-J wyże i słbjąceml. 
Pzecko dziś urodzone — uczuco-

sunków i róbotntami i podwład'n\Tn] 
I załatwi n!a s<praw związanych z bez 
robotnymi, ubezpieczeniami | 
dawstwei i st ołeczaem. 

Nadale »ę równjei do dyskusyj nau1 we", wrak we, a Jednocześnie ńltell-
k-wych, ikładanla projektów ilnanso- gentne i (ftytyczhe — okaże zdylnoścl 
wycli, zilat\'an:a spraw zw ązanj*ch do iiłteresów. Będzie się interesować 
z medyc; nq, higiena, lekarstwami, do- muzyką, jsztiUką i podróżami morsk,ie-
ktorami. laiwllcm pośrednictwem, gleł- nii 
da I lianljauil. I Jan Starża Pzłerżblckł. 
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każds rr)a kolo siebie olbrzymia 
bufie lekarstwa. 

Jest, w i e c tam i Mu&solini, z 
wielkł bhtelką oleju rycynowego, 
qerrint z woda mineralną, Bon-
couir z* bu-tólka Evjan. DoHfuss g 
gorzka woda Hunnądy-Janos, ge­
nerał Weygand z francuską w o ­
dą pi ziczyszczająca Móntjniran, 
wres3Cie!Da'adier z butlą Vićhy i 
Hitler w | stogu siana, na znak, że 
jest jaroszem. 

Cói to; wszystko I znaczy? Oto. 
poprostu ; fotografie' t e są Mustra-
ojarrri do , zajmującego fetjetonu o 
chorobach.! dręczących władców 
Europy. t(ażdy z nich ma inną 
dobsghwość, ale nie ma czasu cho 
rowaó, wiięc odkłada kuraese do 
nieskóńczpności. 

Jeszcze jedno uosledTenh! mi­
nistrów, ieszcze jeden wyijazd na 
konferenoje. jeszcze jedna pod­
róż polityczna, a potem Już odpo 
czynek i kuractia. 

U . ):#:( 
Coś dla Pań 

rzy. 
Lekaijz takiego wielkiego czło­

wieka, to meczemiik. Politirk n e 
ma czaisu chorować, wiec lekarz 
musi robić wszystko,, by n u d i -
raźme pomóc. 

— Jujtro musze być idrów, 
niech oan robi co chce • - tak 
brzmi rozkaz polityka. 

Albo: I 
— Drogi doktorze, dziś Wieczo­

rem marn bankiet, tutro rano rade 
ministrów, .utro popoł 
nie w parlamencie, pojutrze jest 
dzień moich przyleć, i noc z sot 
boty na niedziele musze spędzić 
w pociągu. Niedziele zajmie ml 
uroczystość na prówlioji. t nie+ 
dzIeH na poniedziałek drugk noc 
w pociągu; przez, tt wszystkie 
dni musze być zdrów, a czuje siei 
źle. Wiec, niech doktpr działa. I 
doktór rf>bl. c o mjoie, 

iduiu zebra 

Przy ciarnr kawie i przy szampan e 

Manewry floty angielskiej 

U wybrieiy 
ty wotepnel, 

Szkocji odbywają &'« wie Ikle Jesienne manwery angielskiej llo-
N* zdlcchi wysadzanie desantu z największego na • świecie 

krazuwnka linio weto „Hood". 

Dzisiejsza poczta zarzuetła mte sto­
sem zaproszeń: tu czarna kawa, tam 
zebranie Wóbówe, ówdSłe brydż | „krę­
cone" imieniny. Jakże temu sprostać 
w cza le, przestrzeni | w Jednej zeszło­
rocznej suklenczynie? 

Ten ostatni szkopuł jest najboleśniej­
szy. JBo kobieta, ruszająca się nieco 
„w świiecle", musi ostatecznie, nawet 
bez art»bic]1 brylowania, mleć kilka toa­
let na odmianę. 

Zacznijmy od „małe] wieczorowej"; 
dla te] moda tegoroczna przygotowała 
muRum Jedwabnych krep. Matowe 
wszystkie, jak to krepy, ale nie wszy­
stkie gładkie. Oto Paryż lansuje deseń 
wąskich pasków, niby naszywanych w 
regularnych odstępach wstążeczek. Za­
oszczędzał tp pracy krawczyni, dając 
maszynową Imitację stebnowanych pll-
sów, a jest I znacznie równiejsze, n'ł 
ręozna stebnówka. 

Już to trzeba przyznać, że maszyny 
tkackie doszły do niebywałej perfek­
cji: spójrzmy na drobno unerwione 
krepy „Imprimes", w Ustki, kwtatkl 1 
arabski. 

Która z pań chce wyglądać bogato, 
n+ech sobie sprawi aksamit. W (ym ro­
ku jest on połyskliwy I Jak lirne tkani­
n y — deseniowy. Ale nic z kanapy! 
Najnowsze velour-cł!|iffon.y, parnie i t. 
zw. Jaconnes". w przeciwieństwie do 
swych| wzorzystych protoplastów są 
pajęczo subtelne w rysunku. Zamiast 
secesyjnych bukietów I łtmych nenufa-
rów- noszą na puszystym grzbiecie 
prążki, kratki i kropeczki. 

Jeszcze bogatsze będą suknie ka 
walowe; tu Jut obejmie panowanie 
przywrócona do łask lama, I ta. podo­

bnie Jak aksamit, porzuca tanki efek­
ciarstwo I tonie w diyskretnycn efek­
tach barwi pastelowych, drobnych de­
seni I złotogłowiu, ną lckkiem de ge> 
zy czy żorżety. 

Wszystkie jedwałrie miękko przele­
wają się I drapują. Zml+kla taftaj sztyw 
na Jak blacha, do czego przyczyniło 
sle dublowanie jej z atlasem. 

Mając Jedwab „na dwie strony", po­
mysłowa mistrzyni nie potrzebuje tk 
kłopotać o fason, gdyż sama antyteza 
glansu | matu stworzy czarowne efek­
ty. 

Niektóre Jedwabie sa stanowczo ana­
chronizmem I powinny byty naozej twa 
rzyć suknie I salopy naszych praba­
bek. Spójrzmy na Jedwabie gufrowane, 
czyli marszczone w deseń, n* adamasz­
ki, przetykane złotem! I srebrneml irk> 
mu, na atlasy, roztaczające niesamo­
wite blaski Czwtż nie z tych samych 
szyta kryrioltay i tkrrnhiry? Jeśłi do 
tego dodać bogate obramowanie futrza­
ne (wprawdzie nie sobolowe i rzadko 
z gronostajów, ale zato t lisa 1 braft-
szwancu) — przypomną sle nam czasy 
poszóstnych kolebek. 

Z małą różnicą: pa.nl ZJ karocy nosi­
ła swą suknię „materjalną" długie łata 
I przekazywała córuchnie w sukcesji, 
pani e limuzyny — oddaje ją po skoń­
czonym sezonie pomocnicy domowej. 

Z tem „oddawaniem" ' zresztą Jest 
nieco przesady, równie Jak I l szampa­
nem w tytule: szampana prawie nie wt-
dnjemy, a naszą „wielką wieczorową" 
z jesieni przeobrażamy w karnawale 
tak, że nłe pozna lej rodzony mą*. 

Wa-Ro. 

yński Kercelak 
Nalwlehszy larg złodziejski świata 

Ol ok ogromnego! targowiska bydła 
I pr ^legającej doń rzeźni, kolosalne) 
rzeź ii, która codzień karmi 7 milionów 
mieszkańców stoltęy Anjglji, Londynu, 
znatluje się wielki plac, zwany przez 
londynczyków „Pediar'* Market", lub 
„Caledonian Market", i 

Jest to targ, gdz e właściwie towar 
niema ceny. Cena zależna jest od oko 
lioznoścl. O Ile policja jest na tropie 
I poszukuje „handlowca'! można tam 
brylant kupić za cenę szjciełka czeskie 
go, i n wy patefon za cenę harmonij­
ki d iecęcej . 

Policja dawno łust dąitła do zwmię 
cla tego targowiska, na które ścągają 
złodzieje i paserzy nielyjliko całej An­
glii, ale prawie calel zachódn ej Eu­
ropy. 

Dt utrzymana targowpka przyczy­
niły się, z jedne] strony [znany konser 
wat; Tm ang elski, z drugej same 
wła< ze poUcyjne zrozum aly, że o wie 

le łatwiej jest czasem coś odnaleźć aa 
tem targów skuiirlż gdyby cały ten han 
dej zeszedł w ipodzlemia I trzeba by 
było trapić oprócz rzeczy l nvie)»ce Je] 
spenlężania. ] 

Kupć tam można wszystko, 
Drogocenne hłtra, klejn ty lorawdzl. 

we I fałszywe,! stare ubrania i stan 
żelastwo — zupeln e jak na naszym 
warszawsfcjm Kercelafcu. 

Handel trwa od wczesnego rana dc 
późnej nocy. Codzień tłumy kupują­
cych, znęconych taną ceną l tnożlwo-
śclą nabycia za grosze rzeczy warto-
ścluwych, zapcln+ają plac 1 pkolczna 
ulIczkL 

Jedynie od czasu do czasu po Ja­
kiejś zbyt śmiałe] kradzieży, obława 
policyjna przerywa handel. „Kupcy" 
chowają szybk| swój „t war", lecz nia 
na długo — poictrwll gwar obławy u-
c cha, a handel rozpoczyna się na no­
wo, 

->:*:(-

P ęciu ludzi w jednej skrzyni 
JV ezwyMv ładunek 

Statek „Wułkanla" miał za godz'nę| Natychmiast [za pomocą zelaznege 
zyć z portu w Palermo do New dźwbgu przeniesiono zagadkowlą skrzyw 

wo 
częś i 
zdun i 
ni « 

wyrw 
Yorku. Właśnie tragarze] wnosili po 

na pokład ostatnie skrzynie z 
kiem. 

zas tej pracy, Jeina wyjątko-
iężka skrzynia uderzjyla o okrę: I 

ściany rozłupała się. Wówczas 
em tragarze ujrzeli, lże ze skrzy-

ygląda ramię mężczyzny 

mosjk 
ład 

Pódcz 

nię nanowo doi portu. Skrzynię rozbi­
to W Jej wnętrzu znaleziono aż p'ec<a 
ludzi Obok nclh leżały obfite zapasy 
żywności i woay. 

Sprawdzono, ze niezwykły j ten bk-
gaż nadal pewien pasażer II klaty Pa­
sażera 1 Jego „pagaź" aresztowano. 

Goebbels bron... saxofonu... 
Tegori 

będą 

roczny karnawał berliński upły-
pod znakiem walca, polki i mazura. 

Wszplkte Inne tańce jako b'eprzyzwol-
surowo zabroniona. 

rowcy posunęli siej Jeszcze da-
dąc za przykładem wczesnego o-

rządów bolszewickich, zabronili 
iro wszelkiego Jazzba 
związku z tym zakazłm zwrócono 

sle do Ooebbelsa z zapytaniem czy I 
wszystkie instrumenty muzyczne wcho 

Hijtler 
lej, 
kresu 

W 

7 
ne 
7.20 

Obłęd n e ma gran c 
dzące w skład Jazz-bandu będą zabro­
nione. 

— Nie wszystkie — odpowiedział 
Goebbels — naprzyktad saksofon bę­
dzie dozwolony!, bo wymyślił,go nie­
miecki muzyk Adolf Sax. Jest. I zresztą, 
używany w orkiestrach wojskowych. 

„Goebbels brbnl saksofonu" — czy* 
to nie piękny tymi do humorystyczne­
go skeczu? 

>:*:(-
R1DJO WARSZEWSKIE 

PONIEDZlAtEK 
WARSZAWA. (Dług, fali 1411.8 m.). 
"; Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ran-

wslają zorze". 7.05: Oimnastyka. 
,.nJ: Płyty. 7.40: D. c płyt. 7 52: 
Chwtka gospodarstwa domowego. 

II. 57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

I2J05: Płyty. 12.38: D. c, płyt 
15.55: Muzyką salonowa. 
16.40: Lekcfca Języka francuskiego 

(kur^ elementarny). 16.55: Koncert ka­
meralny. 

17.^0: „Skrzynka, pocżtoła rolnicza". 
181 Odczyt: ..Podróż Jo osiedlach 

polskich w Brazyłji, Argentynie I U-
rugwaju". 18.20: Audycja Żołnierska. 

J9.05: „Les Adleux". uczczenie pa­
mięci polskich kompoizytorjów. 

2J)f Felieton: „Serbowie łużyccy". 
20.30: Odczyt gen. Wieniawy - Dłu-
gosJpwskieso o iiroczystośctech kra-
kow;k'ch 6-go paźdzlernklia 

•tS: „Pooptna" operetfcą R. Stoł-
I: 

21. 

VVTORCK 
WARSZAWĄ. (Dług. fali 141U m.jf. 
7: Sygnał czasu 1 pleśń ..Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: G mna.styka. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c 'płyt. 752: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11. 57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Koncert orkiestry mandolinl-
stów. 12.38: D. c. koncertu, 

15.40: Płyty.! 
I«.40: .Kącik; Językowy". 16.55: Kon 

cert solistów. 
17.50: „Bieżące wiadomości! rolni­

cze". 
18: Odczyt: Jłahiralizm 1 Jego pod­

łoże społeczno j- przyrodnicze". ISJOJ 
Skrzynka muzyczna. 18.35: Płyty. 

19.25: Fełjeton aktualny. 
20: Muzyka lekka. 
21: .Jlłoje futro na Tybetach 

nera (kwadrans literacki). 21.15 
cert muzyki litewskiej. 

22.25: Muzyka taneczna. 
23.05: D. c. muzyki tanecznej. 

* : l 

' WB. 
Kon-

Po katastroialnem starciu 

Gruzy dwu pociągów osobowych, które zderzyły sle pod mejscowośclą 
Fentbn w stanie Michigan (U. S. A.) druzgocąc ale doszczątnle. Mmo wiel­
kie! .lośel nasażerów cudem obyło się bez wypadku śmiertelnego, Jedyn'e 

7 osób uległo silnemu wstrząsowi nerwowemu. 

http://pa.nl
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f f T^d^iefi DzfecKa 

dżinie 3) ppł.—podwieczorek z 
tańcami w salonach urzędu wo­
jewódzkiego. 

W ciaiu całego „Tygodnia" 
odbywać) się będą pogadanki 
w szkołach powszechnych i 
średnich, oraz krótka nie dłuż­
sza niż 3 minuty prelekcja w 
każdem kinie codziennie o godz. 
9 wiecz. przed seansem. 

W dalsJynl ciągu rozpoczęte­
go wczoraj ^Tygodnia dziecka" 
dziś, we wtorek, śrpdę i czwar­
tek wyświet l ine będą bezpłat­
ne obrazy] w kinach, pozatem 
w środę, dn.' 18 b.m. o godz. 4 
ppł. wystaivioha będzie dla dzie­
ci oddz. I II, III -r „Bajka" z 
przezroczami w „Palące". 

W sobotę, dn. 21 bm.—zaba­
wy ludowfe \r „Ognisku" kole-
joweno, wMW i B.O.S.O. i w sali 
P.P.S. (Siink ewicza 36). Począ­
tek o godit. I1 wiecz. 

W niedzielę o godz. 10 na­
bożeństwo. [Po nabożeństwie 
dzieci prżejaą ulicami: Sien­
kiewicza, Wlrszawską, Pałaco­
wą do woliewódzwa, gdzie wrę­
czą kwiaty Pani Wojewodzinie 
i Panu WbjeWodzie i odśpie­
wają Hymn Narodowy „Rotę" 
i „Pierwszą Brygadę/'. O godz. 
3 ppł.—zabawy dlaf dzieci w 
poszczególnych szkplach. O go-

Pol 13 latach 
wyszedł z kazamat litewskich 

Z więziejnia kowieńskiego 
zwolniony został Kazimierz Kra-
siewicz, (dój-y przesiedział 13 
lat więzienia w kazamatach li­
tewskich, i Kiksie wic : pochodzi 
z powiatu suwalskiego. W roku 
1920 dostał się w r«ce szauli-
sów, którzy go oskarżyli o szpie­
gostwo i namordowanie żołnie­
rza litewskiego. Mimo braku 
dowodowi łtiny, sąd polowy 
skazał KijasiWicza na śmierć, 
a na skutek ułaskawienia ska­
zany został pa dożywotnie wię­
zienie. Ponieważ Krasiewicz 
dobrze s i j sprawował i ostatnio 
zapadł c i | żko na gruźlicę, Lit­
wini zwc lnili go przedtermi­
nowo A 

Niedolą bezrobotnego 

Grożą unieruchomieniem przędzalni 
Wymówienie pracy robotnikom 

Jak nam komunikują—wczo­
raj odbyło się zebranie sekcji 
przędzalń zarobkowych Związ­
ku Przemysłowców w Białym­
stoku. Postanowiono — z uwagi 
na to, że fabrykanci nie zasila­
ją przędzalni zamówieniami wo­
bec cofnięcia zwrotu ceł przy 
eksporcie z dniem 31 paździer­

nika b.' r. — wypowiedzieć w 
dniu dzisiejszym pracę robotni­
kom na 2 tygodnie. Na wypa­
dek, gdyby w ciągu tych dwu 
tygodni sytuacja się nie wyjaś­
niła i nie poprawiła, przędzal­
nie zarobkowe mają być unie­
ruchomione. 

Drugi Usta zdobywców P. 0. S. 
Odznakę P. O. S. 

zdobyli: 
Z ł o t ą 

Ratowicz Michał 
ski Jan; 

S r e b r n ą 
atosiński Feliks, 

Owczarek Andrzej, kpt 
itkowski Bolesław 

Michał, Krywks Jan, Do-

Zgłaszajcie się po dyplomy Pożyczki Na 
nmi ło t rtk*rwara>1clrf I n l r 7 v m n n i n r lvr t lnmn i n r z e ś l a ortfanizAGiOm. U 

Wstrzymanie ruchu 
l o t n i c z e g o 

Wstrzymany został ruch lot­
niczy na linii Wilno — Ryga — 
Tallin. Również z dniem 1 lis­
topada r. b. zostanie wstrzyma­
ny ruch pasażerski i pocztowy 
lotniczy na linji Wilno — War­
szawa. 

Wznowienie komunikacji lot­
niczej na linji Warszawa—Wil­
no — Ryga — Tallin nastąpi w 
drugiej połowie kwietnia r. przy­
szłego. 

i prze 
go do sekretariatu komitetu 
(Warszawska 21f pokój 33). 
Wskazówki i wzory formula­
rzy, w/g których należy wyka­
zy sporządzać, przesłane zo­
staną przez komitet odnośnym 

Grodzki komitet obywatelski | otrzymania dyplomu 
Pożyczki Narodowej w Białym­
stoku niniejszem podaje do wia­
domości, i* wszystkie firmy i 
osoby, które subskrybowały po­
życzkę Według norm, ustalo­
nych przez ich organizacje cen­
tralne, korporacje, względnie 
inne zrzeszenia zawodowe, mają 
prawo do otrzymania dyplomu, 
stwierdzającego spełnienie obo­
wiązku obywatelskiego. 

Zgłoszenia o dyplom należy 
kierować dej swoich orjjanizacyj 
zawodowych, względnie korpo-
racyj, które sporządzą wykaz 
osób lub firm, uprawnionych w 
myśl powyższych zasad do 

organizacjom. 
Powyższa procedura nie do­

tyczy osób i firm, które podpi­
sały pożyczkę na kwoty, pro­
ponowane im przez komitet, 
gdyż te osoby otrzymują dy 
plomy bezpośrednio w sekre 

OdOwBJ 
tai jacie, po okaza 
ne jo w swoim czas 
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w r. 1933 

Turosiń-

Ryszczuk 

Malinow-

iu przęsła-

Ożywiony ruch towarowy na pograniczu 
W związku z wejściem w ży­

cie nowej taryfy celnej na po­
granicznych stacjach wileńskiej 
dyrekcji kolejowej zauważono 
znaczne ożywienie. Przed 11 
października na stacjach gra­
nicznych Turmonty, Stolpce, 
Raczki i Grajewo panował nie­
zwykle ożywiony ruch towaro­
wy. Nadawano i odbierano 
większe transporty towarów. 
Przeważnie ożywiany ruch był 

wyrobami fulrzanemi. które wo 
bec znacznych stawek celnych 
podrożały około i5 — 20 proc 
Również w składach celnych 
zauważono silne ożywienie. Ma­
gazynowano towary i niezwłocz­
nie opłacano należność, gdyż 
władze udzieliły zniżkę ekspor­
terom i importerom na magazy­
nowanie towarów do dni 14 po 
wejściu w życie bowej taryfy 
celnej 

r. 1934-Rozkład Jazdy kolei na r. 1934-35 
Postulaty organizacy) gospodarczych 

Wczoraj o godz. 3-ei zrana 
pogotowie ratunkowe T-wa „Li-
nas Hacedejt" zostało zaalar 
mowane irzjez kierownika ru­
chu stacj Kurjany (ba szlaku 
kolejowym Białystok - Wołko 
wysk) wiadomością, iż w po 
bliżu tej stacji, na torze kole­
jowym, znaleziony został jakiś 
mężczyzi a z połamapemi ręka­
mi i nogami. Pogotowie z dy­
żurnym ekarzem natychmiast 
udało się, na miejsce wypadku. 
Osobnik ów został przywiezio­
ny do szp. żydowskiego. 
~ Podczas badania podał się 
z a \ F e l i k s a Jaworowskiego z 
Warszawy. Zeznał, że ostatnio 
przebywał w Słoniniie, a będąc 
od 4-ch tygodni bez pracy, po­
stanowił ui lać się z [powrotem 
do Warszawy- Nie mając pie­
niędzy na lilet kolejowy ru­
szył w drogę pieszo |i od czte­
rech dni szfrdł sznkiem kolejo­

wym. Obok stacji Kurjany z 
wyczerpania stracił siły i, pa­
dając na szyny, mocno się po­
tłukł. Znalazł go dróżnik kole­
jowy, który sądząc, iż pociąg 
go przejechał powiadomił o tern 
kierownika ruchu. 

Rannego Jaworowskiego—po 
udzieleniu pomocy lekarskiej— 
pozostawiono na kuracji w szpi­
talu. 

Wobec przystąpienia przez 
wileńską dyrekcję P.K.P. do o-
pracowanja nowego rozkładu 
jazdy pociągów na okres 1934/5, 
komisarz rządowy w porozu­
mieniu z organizacjami gospo-
darczemi m. Białegostoku przed­
stawi w terminie do 20 b. m 
projekty zmian w nowym roz­
kładzie jazdy na terenie woj. 

Zbiorowe polowania 
W związku z rozpoczynają­

cym się w dniu 21 b. m. sezo­
nem polowań na zające zarząd 
białostockiego T-wa prawidło­
wego łowiectwa „Głuszec" ro­
zesłał do członków plan zbio­
rowych polowań. 

' - k x 1 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Rozpoczęcie roku szkolnego N.U.P. 
Miejski Uniwersytet Pow> 

szechny (M.U.P.) rozpoczyna w 
dniu dzisiejszym V-ty rok swej 
działalności. Jak już pisaliśmy 
program w roku s z k o l n y m 
1933/34 j obejmie przede wszy st-
kiem da l szy ' ciąg zagadnień z 
poszczególnych przedmiotów, 
ujętych fw cykl (około 20 wy-

. . D z i e n n i K B i a ł o a t o c K i " 
podaje' dla dogodności swoich czytelników 

ZMOWY ROZKŁAD JRZOY POCI/jGÓU 
Walny od dnia 8-go października 1933 r. 
Pociąg 
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kładów) z tem, że każdy wy-
kładt jest wyodrębniony i two­
rzy krótką całość. Wykłady bę­
dą się odbywały w poniedział­
ki, ś>ody i piątki od g. 19—21. 
I. cykl „Ustrój polityczny i spo­
łeczny Polski w rozwoju histo­
rycznym" w poniedziałki od g. 
19-M20, II. cykl „Geografia go­
spodarcza i etnologia (ludo-
znawstwo) Polskit w poniedział­
ki ojd g. 2 0 - 2 1 , III cykl „Roz­
wój kultury polskiej" w piątki 
od i 1 9 - 2 0 , IV. cykl „Litera-
tura Polski Niepodległej" w piąt­
ki od g. 2 0 - 2 1 i V. cykl „Te­
maty aktualne i różne (historja 
miasta, krajezaawstwo, przyro­
da, geografia, technika, sztuka, 
spott i Lp.) w środy 19—21. 

Program pierwszego | tygodnia 
wykładów od 16 — 2 0 b.m.: po­
niedziałek dn. 16 bm. g. 19,10— 
20 „Program pracy w r. szk. 
1933^34 >- p. M. Goławski i g. 
20,10 — 21 „Czytelnictwo a do­
bór'książki"—prof. F.Echeński; 
środa dn. 18 bm.: g. 19,10 — 20 
„25-lecie Związku Walki Czyn­
nej"— p. M. Goławski i g , 20,10 
—21 „Cele i zadania reformy 
szkolnej — prof. J. Nowak; pią­
tek dn. 20 bm.: g. 19,10 — 20 
„Wpływy Zachodu i Wschodu 
na Polskę Piastowską" — prof. 
Ch. Welger i g. 20 ,10-21 „Li­
teratura a nowa rzeczywistość 
Polski Odrodzonej — p. Cz. Rą-
czaszkowa. 

Wykłady rozpoczynają się 
punktualnie. Wstęp bezpłatny. 
Bezpłatne karty wstępu wyda­
wane będą przed wykładami i 
w czasie przerw, 

r 

białostockiego. Organizacje 
winny przedstawić swoje 
czenia lp, komisarzowi 
kowskiemu. 

te 
ż.Y 

e listu ko­
rni tetu i pokwitował ia, stwier­
dź ającego wpłacenie 1-szej raty 
lub całości. 

Wobec tego, że przyznawane 
dyplomy są dowodem spełnie­
nia obowiązku obywatelskiego 
i czynnego udziału w olbrzy­
mim wysiłku całeg) narodu, a 
zarazem środkiem ułatwiają­
cym kontrolę społeczną, komi­
tet wzywa do jak najliczniej­
szego zgłaszania si< po nie. 

Nową-

Festiwal w „Pałace 
(Dziś w teatrze „żalące" od­

będzie się wielki festival tańca, 
pieśni i humoru. Udział w nim 
w pierwszym rzędzie bierze 
primabalerina, teatr i Wielkiego 
wl Warszawie, Haliną Szmol 
cówna, która odniosła ca ły sze 
reg sukcesów na występach ta 
ntcznych zagranicą. Pozatem 
wystąpią pieśniarka Mar ja Kor 
ska oraz lubiany artysta teat­
rów Polskiego i Mai ego w War-
s: awie Bolesław Mierzejewski. 
Festival zapowiada się intere 
stijąco. Początek o godz. 8 min. 
lii wiecz. 

Z a b ó j s t w o urny s to w o - c h o r e g o 
Zdradzający od pewnego czasu 

objawy choroby umysłowej 
mieszkaniec wsi Goroszkówka 
w pow. bielskim, Jan Protasie-
wicz, dawał się mocno we znaki 
swemu otoczeniu i sąsiadom. 
Chodził po wsiach okolicznych, 
wszczynając awantury i wybi­
jając s;:yby. Wobec licznych 
skarg gospodarzy — sołtys wsi 
Białej, Aleksander Marczuk, o-
trzymał polecenie dostarczenia 
Protasi«wicza do urzędu gmin­
nego celem przetransportowa­
nia do szpitala. Sołtys wziął do 
pomoejj Pawła Protasiewicza, 
Włodzim ierza Draczuka1 i Grze­
gorza Kiślaka. Kiedy chciano 
chorego umysłowo zatrzymać, 
ten uciekł do lasu i ukrył sic. 
Po dłuższych poszukiwaniach 
zdołano go odnaleźć; wówczas 
Paweł Protasiewicz uderzył go 
kłonicą w głowę, a i inni ze 
swej strony nie szczędzili ra-

ropagatorzy 
haseł wywrotowych 

W dtaiu 21 kwietnia r. b. iw 
kilku punktach m. Białegostoku 
zostały rozklejone antypaństwo­
w e plakaty. Po paru dniach 
funkcjonariusze wydz. śledcze­
go natrafili na kolporterów tych 
plakatów, przyccen podczas re­
wizji natrafiono na szereg pla­
katów i haseł antypaństwowych. 
Na ławie oskarżonych posadzo­
no 18-letniego Efroima Pianko 
i jego brata 17-letniego Kach-
miela, którzy zostali skazani: 
Kfroim na 4 latu, a Kachmiel na 
2 lata więzienia, prtyczem Raeh-
mielowi Pianko eawieszoao wy­
konanie wyroku na 5 lat. 

D Z I E C K O — 
p r z y s z ł o ś c i ą N a r o d u 

P o p l e r a l c l e 
„Tydzień Dziecka" 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• H o r n * t m o c i o p l c t o w e . 
ni. Sienkiewicza 14 m, 3, tli. HI 

zów. Pobitego do nieprzytom 
ności położono na furmankę i 
z iwieziono do are! ztu gminne 
g ) w Białowieży. Wskutek od 
niesionych ran Jan Protasiewicz 
zpiarł nazajutrz. 

Winni śmiertelnego pobicia 
s anęli przed sądem okręgowym, 
Paweł Protasiewicz skazany zo­
stał na 5 lat więzienia, Draczuk 
i JKiślak każdy na 2 lata. Soł 
tys Marcuk został uwolniony. 

!)o a p o r t u 
prużynowy bieg kolarski 

Celem pobudzeń a sportu ko­
larskiego w Białymstoku i za­
interesowanie szerszych mas ko­
larzy jak i społeczeństwa, klub 
sportowy „Ogniskc" K.P.W., w 
porozumieniu z ośrodkiem W.F., 
organizuje w niedzielę, dnia 
22.X b.r, o godz. 10-tej na stad­
ionie w Zwierzyńcu drużynowy 
bieg kolarski na trasie 20 kim. 
(dookoła Zwierzyńca). Skład 
drużyny 5-ciu kolarzy. Udział 
mogą wziąć wszystkie kluby i 
organizacje okręgu białostoc­
kiego. 

Zgłoszenia pisemne klubów 
rganizacyj) przyjmuje ośro-

ek W. F. przy ul. Legjonowej 
r. 6 do dnia 21.X b.r. do godz. 
-ej. Wpisowe od zawodnika 

groszy. Badania lekarskie 
rzed biegiem obowiązkowe. 

Zwycięska drużyna otrzymuje 
agrodę, ufundowaną przez K. 

„Ognisko". Honorowane są 

3 miejsca. Uprasza się kluby o 
fundowanie nagród indy w idu 

alnych dla swych zawodników. 
Zawody odbędą się bez wzglę­
du na pogodę. 

rnańczuk Antoni, Czamaóski 
Stanisław, Rybołowicz Wacław, 
Modliński Stefan, Saazer-Skaasa 
Marian, pik. dypl. Porczyński 
Witosław, mjr. Weldon Otton, 
płk. Grad-Soninski Józef, mjr. 
Russocki Wiktor, mjr. Kałłaur 
Jan, rtm. Okulicz-KoZaryn Mar­
ian, rtm. Gawryłkiewicz Mie­
czysław, rtm. Krzyżanowski Ste­
fan, kpt. Łukaszewicz Stanisław, 
rtm. Malsak Sozyrko. por. Wi-
szowaty Ryszard, por. Kalinow­
ski Konstanty, por. Marcinkow­
ski Marceli, por. Babnicki Sta­
nisław, Russowska Milica.Tro-
chimiak Irena i st. wachm. Tro-
ehimiak Marian, razem 28 osób. 

B r o n z o w ą 
Bernatowicz Jan, Dubanie-

wicz Zygmunt, Lasocki Antoni, 
Pawluczek. Paweł, Zdanowicz 
Franciszek, Daniluk Edward, 
Głowacki Adolf, Guszczo Je­
rzy, Wróbel Władysław, Zalew­
ski Eugeniusz, Piotrowski. Ro­
muald, Miller Henryk, Rosz­
kowski Aleksander, Łopaciński 
Mieczysław, Niemyski Tadeusz, 
Rychter Stanisław, Rutkowski 
Karol, Sienkiewicz Antoni, Ma­
słowski Edward, Mazanek Ed­
ward, Prószyński Stanisław, 
Ruszkowski Włodzimierz, So­
snowski Konstanty, Domalew-
ski Kazimierz, Klimkowska Lud­
wika, Majewska Jadwiga, Ma-
zurówna Agnieszka, Miniewska 
Halina, Pudłowski Edward, 
Parkiewięzówna Zenajda. por. 
Uchnast Stefan, por. Majewski 
Eugenjusz, por. Dworzecki-Bog-
danowicz T., por. Muszyński 
Stanisław, ppor. Miachnitowicz-
Wolski K., ppor. Sochacki Jan, 
ppor. Klimowicz Czesław, ppor. 
Brzozowski Franciszek, Por­
czyńska Irena, Gawryłkiewi-
czowa Jadwiga, Kostanecka 
Barbara, Cichowska Halina, 
Perkowska Antonina, Wideryń-
ska Melanja, Kaniewska Alek­
sandra, wachm. Backiel Fran­
ciszek, plut. Walczuk Michał, 
kpr. Kornacki Tadeusz, kpr. Ci­
szewski Stanisław, kpr. Danie­
lewski Tomasz, kpr. Maciasz­
czyk Stefao, kpr. Radzio Broni­
sław, Harmanówna Adela, Wo-
ronecka Irena, Nachtmanówna 
Czesława, Tokarze wiczówna He­
lena, Suchocka Alfreda, Kuda-
sze wiczówna Wanda, Daszu-
tówna Irena, Skwarczyńska 
Czesława, Buczyńska Marja, 
Dyczewska Wiktorja, Wańko-
wiczówna Helena, Dąbrówko 
Antonina, Fiedorczykówna Sta­
nisława, Gierwówna Halina, 
Franckówna Stanisława, Szył-
kiewiczówna Zofja, Orłowska 
Helena, Urbanowicz Zygmunt, 
Maj Władysław, por. rez. Wa­
silewski Kazim., Bystrowski 
Franciszek, Wojciechowski Hen­
ryk, Poczobut-Odlanicki, Mar­
ciniak Edmund, Mantaj Aleksy, 
Kudeski Władysław, Liszkie-
wicz Tadeusz, Guzikowski Sta­
nisław, Hincz Jerzy, Rząd Ja­
cek, Patolski Zygmunt, Rubach 
Stefan, Budziński Jan, Broni-
slawski Stanisław, Sztwiertnia 
Paweł. Ramni Eugenjusz, Zabo­
rowski A. i rtm. Óyrzyński Ka­
zimierz razem 90 osób. 

Wszyscy zainteresowani zgło­
szą się po odbiór świadectw do 
ośrodka W. F. przy ul. Legio­
nowej. nr. 6. 

Dr. M. Kacnelson 
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4 pokoje z wazel-
kicmi wygodami 

do wynajęcia Ciep-
la, 3. tel. 8-11. 

ir. « 

ytafcle 
Dziennik' 

ii 

Wskutek bardzo niestaran­
nego sporządzenia nadesłanej 
• i m , a zamieszczonej w sobot­
nim numerze „Dziennika" pierw­
szej listy zdobywców P.O.S. — 
niektóre nazwiska zostały znie­
kształcone. M. in. mylnie po­
dano nazwiska niektórych ofi­
cerów, urzędników i szerego­
wych komendy wojewódzkiej 
P. P. w Białymstoku. Brzmią 
one, jak nastepajc: 

pkm. Kubikowaki Aleksan­
der, st. post. Patuła Marcin, 
st. post. Sajewski Jerzy, st. przód. 
Wojtulewski Alfons, nadkom. 
Szporek Władysław, kom. Ła-
biak Antoni, kom. Skrętowski 
Witold, podkom. Siclużycki Sta­
nisław, urzędnik Bańkowski 
Aleksander, st. post. Frett Hu­
gon, st. post. Murawski Eugen­
jusz. 

Największy 
sukces 

sezonu 
P o l s k o - c z e s k a 

k o m e d j a 

d ź w i ę k o w a BKRZESEŁ 
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Zula Pogorzelski 
Tłdolf Dymsza 
Najbliższa premiera 
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